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Na cześć sesji Rady Najwyższej ZSRR 
radziecki świat pracy masowo podejmuje 

zobowiązania produkcyjne 
W fabrykach i zakładach pracy I innych kopalniach Prokopiewska gór 

Związku Radzieckiego rozwija się nicy wydobywają codziennie setki 
wspóh:awodnictwo socjalistyczne dla ton węgla ponad plan. Rębacze sta­
uczczenia zbliżającej się sesji Rady chanowcy półtorakrotnie i dwukrot­
Najwyższej ZSRR. nie przekraczają swe zadania dzienne. 

Górnicy KOPALNI Nr 7 w Proko- W ramach współzawodnictwa wzro­
plewsku (Zagłębie Kuźnieckie) rozpo sła znacznie wydajność pracy zakła­
częli współzawodnictwo o wykonanie dów hutniczych „ZAPOROZST AL". 
6-miesięcznego planu wydobycia wę Ositat!llio brygada wakarza A. !gna 

---------------------~....------------------·-------------------- gla do dnia 12 czerwca - daty zwo- tienko osiągnęła rekordową wyda,j-
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pRGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE'ł 
aoK m (VJ) CZWARTEK, 8 CZERWCA 1950 ROKU STALINA, im. WOROSZYŁOWA i w 124 proc. 
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i przyjaznego współżycia narodów 
KQ,munikaf o układach zawartych 

.~'!'it;_dZy Rzeczpo_spolif ą Polską . 
a N1em1eck~ Republiką Demokrafpczną 

' . . 
WARSZAWA (PAP). - W dniach 

I i 6 czerwca br. ba.wiła w Wa.rsza· 
wie delegacja nądowa Niemieckiej 
Republiki Demokratyemej, pod pne 
WOdnfclwem wkepremiera Waltera 
Ulbrichta. W skład delegacjt wcho· 
dzili: 
Mbdster Handlu'· Wewnętrzno-Nle-

mleckiego, Handlu Zagranicznego i 
Zaopatrzenia - Georg Handke, 

Wiceministe- Spraw Zagranicz­
nyeb - Anton Ackermann, 

Wiceminister Planowania - Bru­
no Leuscbner oraii 

Wiceminister Finansew 
Rumpf. 

Willi 

W czasie rozmów przeprowadzo· 

Prezydent Pieck do Tomasza Manna 
BERLIN (PAP) - Z okazji 75 r<>­

cznicy urodzin wybitnego pisa1·za nie 
mieclriego - Tomasza Manna, pre· 
zydent Niemieckiej Republiki Demo­
kratyc:rmej - Wilhelm Pieek wysto­
sował do przebywającego '7 Lugano 
gubilata depeazę graltulacyjną. 

, W pańskiej osobie składam hołd 
- gł<>Si telegram - nie tylko wielkie 
mu pisarzowi niemieckiemu, lec.7 r<rw 
nież niezłomnemu bojownikowi o po­
kój, zdecyd1>wanemu wrogowi fnzyz­
mu i reakcji imperialistycznej. 

Depeszę gri:.tulacyjne. wystosowali 
również do Tomasza Manna premier 
Grotewohl, minister oświaty - Wan­
dell oraz Zarząd Główny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED). 

100 tys. włókniarzy 
strajkuje w Belgii 

BRUKSELA (PAP) - Od 30 ma· 
ja trwa w Belgii strajk 100 tysię ~.v 
włókniarzy. Wszystkie fabryki włó· 
kieiinicze we Flandrii, Walonii i 
Brukseli zostały unieruchomione. 

nyoh między delegacją a Rządem 
Polskim oma.wiano zagadnienia in· 
teresujące obydwa rządy, związane 
z dążeniami do utrzymania pokoju. 

W wyniku rO'ZDlów obie strony u­
zgodniły wspólną deklarację w spra 
wie wytyczenia ustalonej i istnit'ją­
cej państw<nvej granicy polsko • nie 
mieokiej na Odrze i Nysie Łużyckiej, 

W czasie pobytu niemieckiej dele­
gacji rządowej dokonano powarłnego 
kroku na;pnód w dzied71inie zacieś­
nienia stosu~ów gospodairczych mię 
dzy obu państwa.mi. 

Została pódpisana umowa o wzaje 
mnym obrocie towarowym i płatni­
czym na rok 1950, która zapewnia 
wzrost obrotów handlowych o prze. 
szło 60 proc. w po.równaniu z rokiem 
ubiegłym oraz porO'Lumienie w spra 
wie uła.twleń kredytowych w obro­
cie towairowym ze Sltrony Rtządu Pol 
skiego dtla Niemiedkied Republiki 
Demokratycmej. Zawarto również 
układ o wsp61praicy teehnlcznej i 
n&ukowo - technicznej, który umo:ili 
wia obu stronom wzajemne korzysta 
nie rz doświadczeń w dtziedzinie tech 
nologii i metod produkcy:jnych oraz 
~jemne udzielanie sobie pomocy 

tecllnicrz.nej, Ponadto zawarte zosta­
ło między obu rządami porozumienie 
o obrocie płatniczym. 

Oble strony wymieniły podstawo­
we informacje, dotyozą-0e Planu 
Sześcioletniego Polski oraz Planu 
Pięcioletniego Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. 

ilVfając na względzie planowy roz­
wój wzaijemnycll. obr<Ytów towaro· 
wych, obie s.trOIIly postanowiły przy 
stąpić we wmeśniu bieżącego roku, 
w oparciu o swe państwowe plany 
gO!iPodaraze, do za.warcia umowy o 
wieloletniej wymia.nie towarowej. 

Podpisany został pmez obie strony 
protokół o współpracy kulturalnej. 
Protokół ten pr.zewiduje wzajemne 
udzielanie ułatwień na polu badań 
l prac naukowych, wymianę warto­
ściowych dzieł naiukowych i literac­
kich oraz wymianę w za.kresie tu­
mu, teatru, muzyki i radia. Oble 
stroiny będą sobie wzajemnie udo­
stępniać doświadczenia z dziedziny 
.Programu i organizacji szkolnictwa 
i kultury fi.;;ycznej. 

Posizczególne UKŁADY GOSPO· 
DARCZE podpisali: 

ZE STRONY POLSKIEJ - Wice· 

Granica na Odrze i Nysie 
nienaruszalni\ granicł\ pokoju i prz-yjaźni . 

Przemówienie premiera tow. Cyrankiewicza wygłoszone po podpisaniu umów między 
Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną 

. Pani~ wicepremi~rze, pa~O\vie m1· 1 dotyc~cz~sow~, ~ora~ li~zniejszc, s.uk I wszystkich narodów miłujących po· 1 hdma Piecka, dla Rządu Niemieckiej 
n1stro~v1e, szanowni zebram. . cesy i 051ągmęc.1a N1en11~ D~m~lrra: kó!, po~ przewooem Związlm Radzi:· Republiki Demokratycznej z premie-
~~ciał~ym , przede . wszystkim w~- tycznych zawdzięcza na.rod ruem1ecki ck1ego i nasze narody - polski i me rem Grotewohlem na czele, dla wszy 

razie duze za-0.owoleme Rządu Polskie tej konsekwentnie realizowanej zasa rniecki. stkich walczących o nowe Demokraty 
go z. odbytych przyjacielskich rozmów dzie pełnego wykorzystania i pogłę- Jest to droga pokojowej odbudowy, czne Niemcy, a w szczególności dla 
pomiędzy delegacją rządową Niemie· hienia histo.rycznego zwycięstwa nad droga niepowstrzymanego rozwoju niemieckiej demokratycznej młodzie­
ckiej Republiki Demodkratycznej, a hitleryzmem i zawdzięcza. równocze- naszych narodów, droga braterskiego ż:,, - życzeń dalszych sukcesów i 
przedstawicielami Rzą u Polskidego śnie niezłomnej, dalekowzrocznej po współżycia. Jest to droga ·.vspólna, zwycięstw w budowaniu nowych bra­
oraz z tego; że układy, które po pi- Utyce pokojowej pogromcy faszyz· kt • j t k · · b tn skich stosunków między naszymi saliśrny i wspólna deklaracJ'a obu rzą mu - Zwinzkll Radz.ieckiego, polity- ore a waznym etapem 3est 0 e-

d d 
„ cna wizyta delegacji Niemieckiej Re- narodami, w walce o nowe demokra-

dów dowo zą, jak pożyteczna i onio cc wytrwałej i konsekwentnej mobili brk' D k tyczne Niemcy, w walce o utrwrlenie sła dla rozwoju stosunków pomiędzy zncji sił demokratycznych w ol· ·anie pu 1 
·i emo ratycznej w Polsce. pokoju. • 

prze\vodniczący PKPG - Minister 
E. Szyr, M.llliste.r Handlu Zagranicz-

PREzyDENT WILHELM PIECK 

nego T. Gede, Podsekretam stanu w ZE STRONY POLSKIEJ - Minii. 
Min. Finansów - W. Trąmpczyń- ster Oświaity St. Skme&zewski, 
ski. ZE STRONY NIEMIECKIEJ -

ZE STRONY NIE!\'IlECKlEJ - szef Misji Dyploma.tyazm.ed Niemiec­
Minister Handlu Wew.nętmno-nie- kie.i Republiki Dernokratymn.ej w 
mi~ego, Handlu Zagranicmego i Warsza.wie - amb. Friedrich Wol!. 
Zaopatmenia - G. Handtke, Wicemi Bozmowy toceyły się w aitmosfe.rze 
nister Plainowaa:ria B. Leuscll.ner :i przyja.źnl i wza,Jemneiro zrozumienia. 
Wiceminister Finansów W. Rumpf. W dniu 6 czerwca br. delegacja 
Protdkół O WSPÓŁPRACY KUL- rządowa Niemieoklej Republiki De· 

TURALNEJ podpisali: I mokratyC2;tlej opuściła. Warsa.wę. 

DEKLARACJA 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

WARSZAW A (PAP) - Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i dele· 
g~cja. Rządu Ty1!1cz!'sowego Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
ozywione pragn1emem utrwalenia pokoju i wzmocnienia obozu 
pokoju, _walcz34c-:go p~d .przewodem Z~lązku Radzieckiego przeciw 
k~ow~lllo_m sił imper1abstycznych, biorąc pod uwagę osiągnięcia 
N1emteck1ej Republiki Demokraiycmej w dziele umocnienia nowe· 
go porządku demokratycznego i rozwoju sił skupiających się V1 •1 '. . ół 
Frontu Narodowego Demokratycznych Niemiec zgodnie ustaliły, że 

w interesie dalszego rozwoju i po­
głębienia dobrosqsiedzkich stosun­
ków i przyjaźni między narodem pol­
skim i niemieckim leży wytyczeT' i.e 
ustą:lonej i istniejqcej między ob u 
państwami nienaruszalnej granicy 
pokoju i przyjaźni na Odrze i. Nysie 
Łużyckiej. 

W ten sposób Niemiecka Republika Demokratyczna realizuje 
oświadczenie premiera Grotewohla z dnia 12 października 1949 r. 

W wykonaniu powyższego obie strony postanowiły uregulować 
drogą porozumienia w okresie miesiąca wytyczenie ustalonej i ist· 
niejącej granicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz spra· 
wy przejść granicznych, małego ruchu granicznego i żeglugi nn wo· 
da.eh pasa granicznego. 

narodem polskim i niemieckim, dla µolrnju i postępu. Wspólna deklaracja i podpisane u­
wzmc'::nienia obozu _ pokoju, była wi- Jest jasnym, że właśnie dzięki mowy sprzyjać będą dalszemu usu­
zyta. delegacji rządowej Niemieckiej zdecydowa11cj walce z ciemnymi siła- waniu nagroma<honych przez wieki, 
Rcpubl'ki Demokratycznej w l'olsct>. mi niemieckiej reakcji, spiskującej w wzajemnych niechęci i uprzedzeń, w~· 

Naród polski z duźą uwagą "ledz!I Bonn razem z amerykańskimi i :i.pe- nikłych z tak bolesnego dla narodu 
rozwój sił demokratycznych w Niem rialistami przeciw pokojowi i prze- polskiego. a katastrofalnego rów;: :~ 
czech oraz przezwyciężanie przez te chv niemieckiemu narodowi, że wła- dla narodu niemieckiego sławetnego 
siły wszelkich trudności i oporów. śnie w tej walce rosły siły niemie- „Drang nach Osten", sprzyjać będą 

Nie uda się już nigdy imperiali tom 
Polska klasa robotnicza, utrwala· ckiej klasy robotniczej i niemieckiej dalszemu pogłębianiu i rozszerzaniu 

jąc władzę ludową w Polsce i gro- demokracji ·- że rosły dzięki porno· st.osunków między narodem . polskim 
miąc zwycięsko rodzimą, kapitalisty· cy Związku Radzieckiego - nowii de ; niemieckim. 
czną, obszarniczą, nacjonalistyczną mokratyczne Niemcy. Szczególnie chciałbym podkreślić 
reakcję, kierowaną przez imperiali· Rosła też sympatia i zaufanie do doniosłość manifestacyjną, a także i 
stów anglosaskich, równotześnie z du niemieckich sił demokratycznych realną donio:;łość clla rozwoju dobro­
żą sympatią i nadzieją patrzyła na wśród wszystkich narodów m?lują- sąsiedzkich sto•mnków i przyjaźni 
krzepnięcie ruchu robotniczego w cych pokój i walczących o utrwalenie między narodem polskim i niemie­
Niemczech i jego partii - Socjali- pokoju. Rosła także sympatia i za- ckim, a tym samym doniosłe wzmoc-
stycznej Partii Jedności. ufanie w polskim narodzie. nienie obozu walki o pokój, wynikłe 
Zdawaliśmy sobie sprawę, wraz z Codzienne doświadczenie rozsze- z postanowiel1 obu rządów. polskiego 

przodującymi demokratami niemiecki rzac będzie nieustannie w całym naro i niemieckiego, WYTYCZENIA OBE­
mi, że tak, jak u podst.a.w nowego de dzie niemieckim zasięg wpływów CNIE ISTNIEJĄCEJ GRANICY PO· 
mokratycznego ładu w Niemczech le Frontu Narodowego w Niemczech, KOJU I PRZYJAźNI NA ODRZE I 
ży zniszczenie faszyzmu hitlerowskie .który realizuje walkę o przyszłość i NYSIE ŁUŻYCKIEJ. 
go przez Armię Radziecką i oswobo rozwój zjednoczonych Niemiec i wi- Wiemy i wierzymy głęboko, że roz 
dzenie w ten sposób ludu niemieckie- dzi jasno tę przyszłość na wspólnej wijać się będzie i krzepnąć przy­
go, tak fundamentalnym warunkiem drodze narodów walczących o pokój jaźń pomiędzy Demokratycznymi 
dalszego rozwoju sił demokratycz· i postęp, o braterskie współżycie nię Niemcami a Polską. 
nych w Niemczech jest pełne wyko- dzy narodami. W tej myśli proszę pana wicepre-
uystanie tego zwycięstwa nad faszy Jest to droga wspólna, która wszy miera o p1~zekazanic naszych najlep-
zmem. stkie siły postępu i pokoju skupia szych życzeń dla prezydenta Niemie-
Pełne wykorzystanie zwycięstwa wokół Związku Radzieckiego i czyni ckiej Republiki Demokratycznej Wil­

nad faszyzmem to znaczyło zdecydo- z nich nieprzebytą zaporę dla impe-
wanie, konsekwentnie walczyć o wy- riali.stycznych podpalaczy świata. R 
karczowanie pozostałości hitlerowskie Jest to droga, która dla wszystkich Ambasader p w Moskwie 
go faszyzmu, zarówno jego podstaw uczdwych Niemców ze sfery zachod­
materialnych jak i jego trujących niej, będzie się w miarę dalszego wzro 
resztek w ludzkiej świadomości. Peł- stu sił Niemieckiej Republiki Demo­
ne wykorzystanie zwycięstwa nad fa kratycznej i całego obozu pokoju ct>­
szyzmem oznaczało zdecydowaną, kon raz bardziej jaskrawo odch;ać 'l:ł 

przech~dzi na 
inne stanowisko 

sekwentn21 walkę z szowinizmem i re zwodniczej drogi w przepaść, w któ- WARSZAW A (PAP) - Prez~·dent 
wizjonistycznymi zapędami dostaw· rą usiłują Niemców wtrącić, niepmn· R. P. odwołał ambasadora R. P. w 
ców niemieckiego mięsa. armatniego ni na stosunkowo niedawne doś·:riad­
na użytek amerykańs·kiego imperiali- czenia, imperialiści amerykańscy i 
zmu. ich niemieccy agenci. Jest fu drog:i 

Jest rzecza bezsporna. że wszystki~ ·wspólna, po której kroczyć beda ob<>k 

Moskwie Mariana Naszkowskieffo, 
który przechodzi !Ul inne stanowisko 
oaństw<>we. 

posiać niezqodq n1iędzg 
miłującymi pokój Niemcami a Polską Ludową 

Przemówienie wicepremiera ·NRD - Waltera Ulbrichta 
Wielce szanowny panie premierze! 
Szanowni panowie ministi"<>wie! 
Podpisa· ie układów otwiera nowy 

rozdz.iał w stosunkach między Niemie 
cką Republiką Demokratyczną a. Pol· 
ską. Ludową. Rozpoczyna się okres 
najściślejszej, przyjaznej współpra~y. 
Oba narody zajęte są pracą nad wiel 
kim dziełem odbudowy i dlatego za­
interesowane są przede wszystkim w 
zabezpieczeniu pokoju. Istnieją jed­
nak siły w Stanach Zjednoczonych i 
w Wielkiej Brytanii, zainteresowane 
w tym, by podjudzać wzajemnie v:ze 
ciwko sobie naród niemiecki i naród 
polski, a prze7 t.o osłabić dwa narody 
i zrealizować swe ciemne, imperiali· 
styczn~ plany zaborcze. 

Doskonale pamiętamy, jak to Hit­
ler rozpoczął pochód wojenny p:>d ha 
słem rewizji korytarza gdańskiego. 
Imperialiści amerykańscy idą w śla· 
dy Hitlera, prcwadząc nagonkę prze­
ciwko granicy na Odrze i Nysie. Nie 
wolno pozostawić wrogim siłom naj­
mniejs?.ej nawet możliwości posiania 
niezgody między narodem niemiecldm 
a polskim. Dlatego przedstawiciele 
obu rzi)dów - w interesie utrwalenia 
pokoju i przyjaznej współpracy - U· 
waźają za konieczne wytyczenfa usta 
lonei t?ranicy pokoju na Odrze i Ny-

sie i zawarcie porozumienia o ruchu 
granicznym, o żegludze na Odrze i 
Nysie itd. 

PrzedsW.wiciele obu rzadów zirvdni 
są co do tego, że w teu sposób zosta 
ły uregulowane niezwykle ważne za· 
gadnienia, dotyczące pokojowrh sto­
sunków między obu państwami. 

Podpisanie układu handlowego i in 
nych umów gospodarczych i kultu· 
ralnych stwarza warunki dla ścisłej 
współpracy gospodarczej i kultural­
nej. Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, · dzięki układom gospodarczym 
ze Związkiem Radzieckim, Polską i 
innymi krajami demokracji ludowej, 
jest w stanic dokonać odbudowy swej 
gospodarki, niezależnie od wpływów, 
jakie wywierają kryzysy kapitalisty 
czne, niezależnie od intryg kaµitału 
finansowego StanÓ\V Zjednoczonych. 

Podpisano nie tylko układ handlo­
wy na zasadzie pełnego równoupraw 
nienia, lecz również umowę kredyto­
wą, która stanowi znaczną pomoc dla 
gospodarki Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. 

Dzięki tym umowom <>balone ;;osta 
Io wobec całego narodu niemieckieg9 
twierdzenie, iakoby Niemcy Zachod· 
nie ZMUSZONE były do przyjęcia 
p<>niżająeych i szkodliwych Jla gospo 

darki zachodnia - europejskiej warun 
ków kapitJlu finansowego Stanów 
Zjednoczonych. Nie ulega żadnej w:it 
pliwości, że rząd Niemieckiej Repu· 
bliki Demokratycznej jest już :.lziś w 
stanie zawierać na zasadzie równo· 
uprawnienia układy gospodarcze ze 
Związkiem Rr.dzieckim i innymi krn­
jami w sprawie dostaw towarowych 
DLA CAŁYCH NIEMIEC, które za· 
pewniły by całkowite zaopatrzenie w 
surowce i w żywność również Nie• 
miec Zachodnicb. Jesteśmy przeko::ia­
ni, że poczucie rzeczywistości . I<' >ni 
wiele zachodnio-niemieekich przedsię 
biorstw do wykorzystania również 
cila gospodarki zachodnio-niemicckicj 
tych możliwości handlu zagraniczne· 
go, jakie posiada rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Cieszy nas fakt, źe szczegółow>l 
wymiana poglądów na temat zagad­
nień 5-letniego planu gospodarki na· 
rodowej Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej i 6-letniego Planu Gospo­
darczego Polski Ludowej wykazała 
całkowite wzajemne zrozumienie, tak, 
że rozmowy te mogą być rozpatry· 
wane jako [lrzygotowania do wielolet 
niego układu handlowego. 

(Dalszv c~ na str. 2-eJł 



Sfr. ! 

interesie .pokoju 
j · przyjaznego Wspólżyela narodów 

p IERWSZA wizyta delegacji 
nądowej Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej w Polsce 
J)l'Z1nio&ła bogaty płon w postaci 
szere1n1 dokumentów, miijących 
oeromne znaczenie dla dalszego 
rozwoju przyjaźni t współpracy 
pok~jowej między narodem pol­
skim I narodem niemieekim ora·i 
dla ..nmoźenla sił obozu pokoJu. 
na czele kt6rego stoi Związek Ra 
thłecld. Dokumenty, podpisane 
wczoraj w Wanzawle, regulują 
w duchu wzajemnego zrozumie­
nia nereg doniosłych zapdnlen 
polltycznych, gospodaruych I kul 
tura.mych, kt6rych uregulowanie 
stało się konieczne dla dal!ł'l:ego 
zacleśnienta przyjaznych i dobro-
81\Błedzklch 1tosunk6w między na 
szymt narodami. 

Uregulawanfe tych zagadnień 
w duchu przyjaźni ł współpracy 

stało się możliwe dzięki temu, ie 
Niemiecka Republika Demokraty 
cma utrwaliła w swym kraju no­
wy porządek demokratyczny i 
dzięki temu, że we Froncie Na­
rodowym cały naród niemiecki 
stworzył potężny Instrument 1ku 
tecmej walki o jedność. demokra 
tyzaclę f pokojową przebudowę 
całych Niemiec pneciwko anglo­
amerykańskim podżegaczom wo­
jenn:vm ł ich niemieckim asentom 
w Bonn. 
Powstała dzłękł zwycięstwo 

DekluacJa I układy wuuaw· 
skle stwanaJą fundamen\ pod ta 
ką współpracę, taka Jest możliwa 
tylko między krajami w~olony 
im spod panowania lmperiallsmu 
I zdą.iaJą.c:vml - pod pnewodem 
ZSRR - do Jednero celo, kt6re­
mu na Imię POK()J, PR.ZY.JAZS 
I WSPÓŁPRACA NARODOW. 

Podieraczom wojennym I wskne 
słclelom hftle~u. któl"l3' ozynt 
li wS'ZYStko. aby nie dopuiel6 do 
pokojowero I przyjaznego ałoie­
nia stosunków polsko - nlemfee­
kich, a pneir. to samo I do utrwa 
lenia pokoju - zadany zottal no­
wy, potężny cios. Deklara~ja I n· 
kłady warszawskie, zrodzone -z 
ducha nieprzejednanej walki o 
pok6j I postęp, będą teł pnyJęte 
z głP,boklm uznaniem pnez nar6c1 
polski t przez bojowników o po­
k6.f na całym śwf~le. · 

Zmywanie śladów krwi ••• 
T.>okończenie 

przemówienia 
Wicepremiera Ulbrichta 

ZSRR nad faszyzmem hitlerow­
skim I pracują4)a nad wykorzysta 
niem w całej pełni owoców tego 
zwych:stwa - Niemiecka Repu· 
błika Demokratyczna wyrwała ko 
rzenfo Imperializmu f agresji -
przez zlłkwfdowa:nfe władzy i 
wpływów monopoll I Junkrów. 
Republika przeprowadziła ł prze 
prowadza wśród ludno§ot ogrom­
nlł pracę wychowawczą w duchu 
pokoju I przyjaźni między naroda 
ml Wlema swym zasadom, w o­
parciu o ZSRR i cały obóz poko­
tu Niemiecka Republika Demo· 
kratyczna wypowiedziała zdecydo 
waną walkę amerykańskim kolo­
nizatorom imperialistycznym I nie 
mleckim wykonawcom Ich woli. 
Praanacym ul'zynlć z Niemiec ba 
zę wo.fenną przeciwko światowi 
postępu ł socjalizmu. Niemiecka 
Republika Demokratyczna wnio­
sła w ten sposób wielki wkład 
we wspólne wszystkim na.rodom 
dzieło walki o pokój. 

Jaźni na Odrze ł Nysie ł.uźyckiej. 
Gra.nica na Odne ł Nysie t..użyc 
kieJ oparta była dołychczu na ak 
tach mlędzynar0dowycb, w 'lista· 
laniu których naród nłemie<'kl nie 
brał I nie m6gł bra~ udziału. O• 
hecnie, - 11odnie z wielokrotnie 
składanymi dekla.racjami- naród 
niemiecki. w osobie Rządu Nie­
mieckiej R6pUhlikl Demokratycz· 
neJ. 1ankctonuje tę rranicę utod 
nie se ws1.elkimł zasadami prawa 
mledzynarodowero. Ostatecznie 
wytyczona zostanie w praktycf' 
lstnle.f~a datychczas granica t u 
re~1lowane sostaną wszystkie pro 
bierny zwfazllnl' z nsankcjonowa 
niem te.f granicy. W ten sposób 
naród niemiecki w osobie swego 
prawowitego R7ądu daje najhar­
dz:leJ stanowczą odpowłedł rewł· 
ztonłstom I podżegaczom wojen· 
nym i najbardziej stanowczy wY· 
raz chęci pokojowej wsp61pracy 
z Polską I dalszego Jeszcze umo­

cnlPnia pokoju. 
Pokojowa 1 przyjazna wspólpra 

ca Polski I Nlemieekfej Republiki 
Demokriit:vcznej wymaga wydat­
nej rozbudowy stosunków gospo­
darczych I kulturalnych miedzy 
naszymi kraJaml. Umowy I ukła­
dy warszawskie czynią 7,adość te 
mu warunkowi. Nasze obroty han 

Uroczyste posied·zenie DRN-Sródmieście 
Wielce szanowny Panie Premil'rze! 

Zapewniamy naród pol!!ki, że miłują­
ey pokój Niemcy uczynią wszystko, 
aby rozpowszechniać prawdę o wiei 

· Na czele nowego prezydium stanął tow. Najder 
• kim dziele odbudowy miłującego po­

kój narodu pol3kiego, który wstąpił 
11a droa-ę, wiodącą do socjalizmu. Z.-o 
bimy w szczególno.sci wszystko, co 
leży w naszej mocy, by w Niemczecb 
Zachodnich i w Berlinie Zachodnim 
pozyskać większość ludności dla wiei 
kiego, światowego frontu pokoju. 
Dziękujemy Panom jak najserdecz 

niej za pomoc, jaką okazujecie nasze 
mu narodowi dla wykonania jego 
wielkich zadań. 

Wspólnym hasłem narodu niemie­
ekiego i narodu polskiego niechaj be· 
dzie: 

WIECZNA, NIEROZERWALNA 
PRZYJA:tŃ MI~DZY NARODEM 
NIEMIECKIM I POLSKIM, 
śCISŁA, PRZYJAZNA WSPót.­

PRACA MIJ;:DZY RZĄDEM NIEMlE 
CKIEJ REPUBLIKI DEMOKRA­
TYCZNEJ I RZĄDEM POLSKI LU­
DOWEJ! 
Proszę o przekazanie naJserdeez­

niejszych pozdrowień i najRerdeczniej 
ezego podziękowania Panu Prezyden· 
towi Bolesłav·owi Bierutowi! 

Suzególnie wielki Jest wkład 
Niemieckiej Republiki Demokra· 
tycznej w dzieło walki z antypol· 
skim rewlzlonłzmem. W tej dzie­
dz;inle NRD uznała i przYJeła je­
dynie słusme I jedynie interna· 
<''onallstyezne stanowisko, że 
GRANICA NA ODRZE I NYSIE 
JRST GRANICĄ POKOJU l że 
rewfz.fonlsta jest wrogiem nie tył 
ko narodu polskiego, ale ł naro-
4o niemieckiego. 

Ze stanowiska tego NiemlC()ka 
Republłka Demokratyezna wycią­
ga wszystJde konsekwencje. Jed­
ną z naJważniejnych konsekwen 
cjl tego stanowiska było podpisa­
nie w dniu wcwraj!ł'Zym deklara­
cji o wytyczeniu ustalonej I letnie 
Jącej między obu państwami nie­
naruszalnej granicy pokoju I przy 
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Delegacja rzqdowa NRD 
opuściła Warszawę 

WARSZAWA (PAP). - W p6!~ 
nyah godzinach wieczornych dnia 6 
bm. wy1echała rz. Warsrzawy delega­
cj..1. rządowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w składzie: wice­
premier Walter Ulbricht, minister 
handlu we:wnętrzno - niemieckiego, 
handlu eagranicr.mego i zaopatr.zenia 
materiałowego Georg Handke, wice 
rnittister spraw zagranicznych An­
ton Ackermann, wi~minister plano 
wania Bruno Leuschner i wicem1ni­
ster finansów Willi Rump:ł'. 

Na Dworcu Głównym żegnali de­
legację: premier Józef Cyrankie­
wicz, · pmewodniczący Pań9twowe} 
Komisji Planowania 1Gospodarcze­
go wi.cepirem:ler Hilary Mlnc, mini­
,.ter handlu zagranicznego Tadeusz 

Lud czechosłowacki 
doma1a się 

dla zdrajców­
surowej ka~y 

Gede, wicemin. spraw tlagranicznych 
Stani$ław LeS'lczyck!, wicemin. fi­
nansów Witold Trąmpczyński, dyre­
ktor departamentu MSZ Maria Wier 
na ora~ wyżsi urzędnicy PKPG, 
MHZ. Ministerstwa Kultury 1 &ltu­
ki I Ministerstwa Finansów. 

Orkiestra WojStka Polskiego ode­
grała hymny państwowe. Odjeżdża­
jącej delegacji oddała honocy kom­
pania Wojska Polskiego. 

Na Dworzec Główny' prizybyły li· 
cznie ze sztandarami delegacje orga­
nizacji politycznych, społeoznych i 
młodzieżowych Warsa:awy. 

Od jeżdżając:vch cdonków delega­
oji rządowej NRD serdecrz:nie żegna­
li robotnicy stolicy Po~ki i młodz!et, 
która skandowała1 „Stalin - Bierut 
- Wilhelm Płeck" 1 wznosiła okrzy­
k! na C(ZeŚĆ przyjaźni między Ludo­
wą Pol!!!ką a Niemiecką Republiką 
Demokraty~ą. Padały oknzyki po­
tepla,Jące amerykańskich . pod~ega­
czy wojennych. 

Gdy bee.pośrednio pnzed oddarz:dem 
pociągu crŁłonkow'ie · delegacji rządo­
wej !ffi.D ukarzeH się wraz z premie­
rem CyrankiewJczem i w!cepremie· 
rem Mincem w oknie wagonu, mło­
dzież rzaintonowała „Międzynaro­
dówkę", podchwyconą pnzez wm,sit­
kieh lleb'ranycb. 

· dlowe z Niemlt>cltą Republiką Of' 
mokrat:vczną wzrosną w roku 
1950 o 60 proc. w porównaniu z 
rokiem ubierłym i Polska poczy· 
ni NRD ułatwienia kredytowe w 
obrocie towarowym. Uregulowa­
ne zostały problemy obrotu płat· 
niczego I osiągnięto porozumienie 
l J do zawarria umowy o wiei olet· 
niej wymianie towarowej. Roz­
szerzona została istniejąca już 
współpraca techniczna i naukowo 
-technłcma. Zawarty został proto 

1kół o wszechstronnej współpracy 
kulturalnej. 

Przyjęcie 
w Radzie Państwa 

W uroczyście prz.yhranef flagami pracy wykazała komisja zdrowia, 
i zielenią sali Związku Samorzą- której członkowie nie przejawiali 
dowców przy ul. Wplczańsklej od . aktywności w dziedzinie kontroli i 
było się wczoraj posiedzenie Dziel- usprawnienia istniejących na tere­
nicowej Rady Narodowej Sródm1e- nie Łodzi ośrodków zdrowia. Winę 
ście, na którym złożyli sprawozda- ta to ponoszą zarówno członkowie 
nia przewodnicząca DRN - tow. komisji, jak i prezydium Rady, ktO 
Patorowa i starosta grodzki śród- re nie kierowało pracą komisji. Na 
miejsko-łódzki - tow. Najder, o- leżytej aktywności nie przejawłala 
raz uroczysta sesja, na której do- także komisja do walki z alkoholłz 
konano wyborów nowego Prezy- mem. 
dium Rady. Tow. Najder złatył sprawozdanie 

- Dzisiejsze nas;i;e posiedzenie I z działalności Starostwa w okresie 
_ rozpoczęła swe sprawozdanie ; od 1 styczn.ta. 1949 r. ~o chwlll obe; 

tow. Patorowa - b!:dzie podsumo I nej, on:awiaJąc kolemo prace 1 
waniem naszvch skromnych osiąg- oddzlałow Sta.rostwa ze .szczegól­
nięć, na przestrzeni ostatnich jedf;l nym. uwzgłędn~enl..em dzrnlalności 
nastu miesięcy. Rozpoczęliśmy na:! oddziału zdrowia, opieki społeczne], 
gzą pracę bez żadnych doświadczeń nadzoru budowlanego i kwaterunko 
w tej dziedzinie, popełnialiśmy więc wego. . 
szereg błędów, z czego dziś całko- Po .wysłuchaniu sprawozdań Jed-
wicie zdajemy sobie sprawę. nomyslnłe przyjęto wniosek o uazie 

WARSZAW A (PAP) - Po pod pl- DRN-Śródmieścle od pierwszej lenie absol.u torlum dotychczasowe: 
saniu umów między Polską a Niemie chwili swego istnienia zwróciła uwa mu Prezydium DRN 1 staroście rro 
cką Republiką Demokratyczną, pre- gę na największe bolączki, jakie tst dzkiema. • • • 
mier R. P. Józet' Cyrankiewicz wydał nieją na terer!ie naszego miasta - Po przerwie rozpoczęła się uro­
w salonach Rady Państwa przyjęcie a więc na sprawy kwaterunkowe, czysta sesja wyborcza, którą otwo­
na cze5ć <!elegaąji rządowej Nic-nie· remontów I oświaty. Wszystkie te rzyła tow. Patorowa, serdecznie .wł 

ckiej Republiki Demokratycz,nej. braki pochodzą z jednego źródła - tając zebranych. 
W przyjęciu wzięli udział członka- a są nim pozostałości gospodarki 

wie Rady Państwa i Rządu R. P. oru kapitalistycznej. Zagadnienia te by Na przewodni~ącego sesli wybra 
przedstawicielr organizacji politycz- ły częstymi tematami obrad ple- no tow. Tomę - sekretarza podsta 
nych, społecznych, kulturalnych i na- num DRN i komisji. Następnie tow. wowej organizacji partyjnej W 
ukowych Stolicy Polski. Patorowa omówiła pracę poszczegói PZPB im. Dzierżyńskiego. Do pre-

Obecni byli również przedstawicie nych komisji, oceniając jako naJ· zydlum weszli: tow. Minor, tow. 
Je placówek dyplomatycznych ZSRR i bardziej aktywne komisję lokalowĄ Dunlak, tow. Wróblewski, ob. Cy­
krajów demokracji ludowej. I I remontowit. Najwięcej brak6w "' ran, ob. Cieślikowski, tow. OlesleJ· 

Wychowujemy .nowe ideowe i ofiarne 
kadry budowniczych socjalizmu 
Narada śzkolnictwa zawodowego przemysłu ~ekkiego 

„Kadry decydują o wszystkim. Wy 
chowujemy nowe Ideowe 1 ofiarne 
kadry bt;downlczych socjalizmu:· 

Pod tym h'asłem toczyły się 5 bm. 
w Łodzi obrady ponad 400 dyrekto­
rów szkół zawodowych 1 liceów prze 
mysłowyc:h, prowadzonych przez po~ 
szczególne centralne zarządy i zjed· 
noczenia przemysłowe, podległe Mi~ 
nlsterstwu Przemysl11 Lekkiego., 

Z ramienia MPL w obradach udział 
wzięli: wiceminister tow. inż. W. Go 
la6skl ł dyr. Departamentu SJkolenla 
Zawodowego Markiewicz. Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego repre­
zentował na naradzie tow. Pomorski. 
Udział w obradach brali również sze­
fowie działów szkolenia zawodowego 

poszczególnych ,centralnych zarzą­
dów. 

Narada wykazała, Iż odpowiedzial­
ny za szkolenie nowych kadr zawodo 
wych aktyw naukowy i techniczny 
zdaje 1obie., dokładnle aprawę z po­
wagi tego zagadnienia, jednego z pod 
stawowych przy realizacji zadań Pia 
nu 6.letniego. W tym celu jedynie 
w przomyile lekkim konieczne bQ· 
dzie wyszkolenie 25 ty1. techników. 
Z liczby tej tzkolnictwo poszczegól 
nych centralnych zarządów i 'Zjedno­
czeń przemyałowych wyszkolić musi 
ok. 10 tys. techników, a pozostałą 15 
ty$. dadzą przemysłowi lekkiemu 
szkoły technk:zne, prowadzone priez 
cusz. 

przy warsztatach produkcyfnych, co 
pozwoli na pogl41blenle łąt'Znoici 11ko 
lącycb się uc1nl6w z klatą robotni· 
czą. 

Wiele uwagi poiwlęcono w czasie 
narady 1p1·awle atworzenła szkół dla 
dorosłych, Dzięki ukołom tym 11rzo 
downky pracy l racJonalh:atorzy będl\ 
moglt «>111l-1J1ć coraz to wyhze 1icn· 
ble hl1r1rchU zawodowej i stworzyć 
Ideowe kadry lntellgellcjl rt)botnl· 
c~ej. 

Pow•tilnll równie* sp11cjalntt 1zkoły 
dl11 robotników 11wansowanych na. kic 
rownlcre 1t11nowiska, co pozwoli im 
z leszcze lepszym ni:t dotychczas 
skutkiem wykonywać powierzone za­
dania. 

' PRAGA CP AP). - Toczący się o 
becnie przed sądem państwoWYm 

:w Pradze proces przeciwko 13 zdraJ 
vorn 1 szpiegom wywołał wśród naj 
azersąoh warstw społeczeństwa Me 
chosłowackiego ogromne wzburze­
nie. Z całego kraju napływają do 
prezydium sądu tysiące listów ł rezo 
lucJI, w których robotnicy, młodzież 
I łnteUrencJa pracująca domagają 

się ' Jak najsurowszego ukarania 
•brodnląrzY. 

Qia~.s_'!,J!!Z<g>ro"!!!._ad__zenia -~bior61E 

Największą liczbę, do 8 tys. tech· 
ników, szkolonych w ramach central 
nvch zarządów, dadzą szkoły tech­
niczne przemysłu włókienniczego. 
1.350 techników muszą dostarczyć 
szkoły przemysłu skórzanego, a 1.200 
,7koły techniczne przemysłu cera· 
mlcznego. 

W toku ożywionej dy1kutjl wielu 
mówców wskazywało na konieczność 
stałego podnoszenia poziomu · Ideo­
wo ·politycznego grona nauczyciel· 
skiego w szkołach zawodowych. 

' M. :la. Czechosłowacki Komitet O­
brońców Pokoju ogłosił komunikat, 
~ któ~ ostro potępia przestępczą 
'11zlałalnol6 11zpiegów i wywrotow· 
,eów l waywa całe społeczeństwo do 
itaostrzenla czujności wobeo reakcji 
l jej a1entów. _ 

Tow. Przyjaźni 

Vietnamsko-Radzieckiei 
r PEKIN (PAP). - Jak donosi Viet. 
'iaamska Agencja. Informacyjna, wice_ 
przewodniczqcy vietnamskiego Zgroma 
dzenia. Narodowego - Ton Duk.tang, 
zawiadomił radzieckie Towarzystwo 
Łą.czno§ci Kul~uralnej z Zagranicą. 
[(WOKS) o utworzeniu Towarzystwa 
l'rzyjatni :Vietnamsko • Radzieckiej, 
mają.cego na celu zacieśnienie 11tosun 
ltów między Vietna)llem a. Związkiem 
iladzieckim, Agencja. podaje, że w ca_ 
tym Vietn,a.mie utworzone będ' oddzia. 
ty Towarzystwa. Towarzystwo wyda. 
~a6 będzie pismo .,. Vietnam-ZSRR"1 

Akcja werbunkowa do PGR-ów 
WARSZAWA (PAP). - W opubli­

kowanej ostatnio uchwiile Rady 1\11· 
nłstrów w sprawie teg-orocznej kam­
panii żniwnej ł omłotowej, duży na­
cisk położono na zapewnienie Pań• 
stwo\llrym Gospodarstwom Rolnym 
odpowiedniej liczby robotników, któ 
ra zapewniła by terminowe WYkona­
nle wszystkich prac, związanych ze 
sprzętem I omłotem. 

W związku z tym uchwała sobo­
wtązała ministra pracy l opieki spo­
łeezne.J oraz pr9Ydla wojewódzkich 
i powłatoWYCh rad narodowYeb do 
przeprowadzenia werbunku robotni­
ków dl& PGR na okres żniw. 
Ponieważ zapewnfonie Państwo­

wym Gospodarstwom Rolnym odpo­
wiedniej siły roboczej jest głównym 
warunkiem szybkiego i sprawnego 
przeprowadzenia zbiorów, urzędy za 
trudnienia wraz z prezydiami rad na 
rodowych przy współudziale tnstytu 
cjf I organizacji mmogą akcję wer 
bunki>wą ta.k, aby została on& calko 
wiole przeprowadzona do 1 lipca br. 

Realizacja planu werbunkowego 
wyma~a pełnej mooilliacjl całej służ 
by zatrudnienia i prezydiów rad na­
rodowych. Aparat tych władz będzie 
w zwiazkn z bm w okresie werbun-

ko szczególnie mocno zwalczał wy· 
padki biurokratyzmu, nieudolności 1 
niedbalstwa oraz wypadki zlej woli 
rirzy wykonYWlLOlu planu werbonko 
w ero. „ • •. 

WARSZAWA (PAP) - Zasady or 
ganizacji tegorocznej kampanii żniw 
ncj i omłotowej ustalone zostały w 
SJ1ecjalnej uchwale Rady Ministrów, 
która, w celu jak najsprawniejszego 
przeprowadzenia żniw i omłotów, wy 
znaczyła konkretne zadania dla po· 
szczególnych ministerstw, organiza­
cji i instytucji, zainteresowanyci1 
sprawami żniw i omłotów. ' 

Bardzo istotn!l roll! w przygotowa 
niu i przeprowadzen a kampanii żniw 
nej i omłotowej, odegrają pracownicy 
Państwowej Administracji Rolnej . W 
związku z tym, na specjalnej konfe­
rencji dyrektorów działów rolnictwa 
i reform rolnych, ze wszystkich ~1rzę 
dów wojewódzkich, która odbyła się 
w dniu 6 bm. z udziałem min. Dąh· 
Kocioła oraz przedstawicieli partii 
polityc..:nych, omówiono szczegółowo 
plan i wytyczne pracy dla per .. melu 
PAR w oparciu o zadania postawione 
Państwowej Administracji Rolnej 
przez uchwale Rady Mini~trów. 

Przez specjalizację osiągnie się 
przyspieszenie okresu szkoleniowego, 
a jednocześnie lepsze niż dotychczas 
przygotowanie techników do wyko-. 
nywania r:adań wodukcvjnych. Do 
liczby szkolonych w ramach szkol­
nictwa śrennieqo doliczyć trzeba tak­
że ponad 1 tys. osób. które po uzy. 
skanlu średnieqo cenzusu naukawo • 
zawodoweqo skierowane zostaną na 
nczelnle wyższe w celu zdobycia kwa 
llfikacji Inżynierskich. 

Do osiągnięcia tak powatnych wy 
ników konieczne jest szybkie 'reali­
zowanie olbrzymich planów Inwesty­
cyjnych w dziedzinie budowy no­
wych szkól i internatów dla miodzie 
źy pochodzenia robotnic1ego l chłop 

skiego, przybywającej z okręgów, w 
których nie ma szkół zawodowych. 
Każda szkoła posiadać będzie nale 

życie wyposażone warsztaty, stano­
wiące często miniaturowe, urządza­
ne w sposób nowoczesny wielowydzia 
łowe fabryczki, w których młodzież 
praktycznie będzie pogłębiała swą 
wiedzę, zdobytą podczas zajęć teore­
tycznych. 

W szkołach przyfabrycznych zaję­
cia praktyczne odbywać się będą 

Kwestia odpowiedniego doboru i 
doszkalania kadr nauczyclelsklch jest 
jednym z podstawowych warunków 
realizacji wielkiego planu Hkołlmio. 
wego. 

W dyskusji podkreślano r6wnlei 
konleczno~ć poglc:bianla wiedzy na­
uczycieli przez wykorzystywanie do­
śwliidct:eń szkolnictwa Zilwodowego 
w Zwll\zku Radzieckim, bowiem 
szkolnictwo to potrafiło do1tarczyć 
krajowi mllion6w fachowców - re· 
alizatorów Stallnowaklclt 5-11t11t. 
Dyskusję pod$umował tow. wice­

minister Golański. 

Potężny strajk 
protutacyłny Pl'iJ•ciwko 

delegalizacii KP Australii 
LO!\"DYN (PAP). - Z Sydney do 

noszą., te w stanie Victoria wybuchł 
strajk protestneyjny na przecil!ll St 
godzin na znk potępienia rz\dowego 
pro.iektu ustawy w •prawie zahua11ifl 
Australlj#kiej Partii Xomuni•t1oi~•J· 

W 1trajku wzitil! udział koloj•rze, 
robotnicy prtemy•lu budowl1uęgo, do. 
kerz:y, metalowcy, ro?iotnic7 przem1• 
słu mi~snego itd. 

ska ora1 prr.odownlce pracy - tow. 
tow. Trawińska z PZPB im. Stall• 
na i tow. Borecka z PZPR lm bller 
żynskiego. 

O zadaniach organów jednolitej 
władzy rerenowej mówił przewod• 
riczący Rac»' Narodowej, tow. Mi· 
nor. ,1 

- Realizowana obecnie ustawa -
stwierdził tow. Minor - wzmacnia 
władzę klasy robotniczej. Wciągnię 
cle milionowych mas robotniczych 
I chłopskich do rządzenia państwenl 
pozwoli wydobyć nowy aktyw spote 
czny, nowe talenty organizacyjne, 
pozwoli realizować wytyczne retera 
tu towarzysza Bieruta z IV Plenum 
naszej Partu. Nowe prezydia tsu• 
miennie wnikając w potrzeby klasy 
robotniczej, będą zarazem uczyć elą 
od mas. Twórcza inicjatywa m~s 
pracujących, powiązanych z radaml, 
pozwoli szybko i przedterminowo 
wykonywać plany przebudowy na• 
szego miasta. Realizując po ~ulaty 
naszej Partii, w ścisłym powiązaniu 
z masami pracującymi zbuC:..iJemy 
w naszym mieście socjalizm, uczyni 
my z Łodzi przodujące miast~ socJa 
łlstyczne - zakończył tow: Minor 
swe przemówienie, wielokrolnie 
przerywane oklaskami. 

Przedstawiciele klubów radnych 
- PZPR, SD i SP składa.li z kolei 
oświadczenia, w których wYrazllł 
całkowitą solldarnoić z ustawą o 
ujednoliceniu organ6w władz tereno 

eh. 
W imieniu organizacji partyjnych 

z terenu DRN-śródmieście przema· 
wiał sekretarz fiomitetu PZł'R 
Diielnlcy Sródmłdcle - tow. .Je· 
zierski. 
Przewodniczący wybranej kom.I• 

sji skrutacyjnej podał następnie do 
wiadomości nazwiska kandydatow 
do nowego prezydium, zgłoszone 
przez wszystkie kluby radnych 
DRN-śródmieścle. 

Na przewodniczącego zapropono­
wano tow. Bolesława Najdera, na za 
tłępcę prsewodnlcz!łccro - tow. Ja 
na Warszawskiego, na sekretarza 
- tow, Cze1lawa Joachimiaka, na 
ozłc>nków prezydium - ob. Feliks• 
Kllmkie\\1011 l Bronlaława 8łacbur 
akleiro, 

w wyniku łaJnych w-ybor6w WY• 
brane 1ostało preaydlum w 1kłł<l1il 
provonowanYJD pnez komlaJę 1lcru• 
tacyJnll. 

W Imieniu nowowybranego preq 
diurn głos zabrał tow. Najder, ddtS 
kując za zaufanie, jakim obdarzyli 
go zebrani. Jednocześnie złożył on 
zapewnienie że nowoobrane preey• 
dium DRN-śródmieście nie zawłe· 
dzie oczekiwań klasy robotniczej na 
izego miasta, konsekwentnie l ayst• 
matyc1mle walcząc o poprawę warua 
ków komunalnych. ~ 

Na zakończenie uroczystej 11esjł 
cdegrana została „Międzynarodów­
ka" i Hymn Państw1,,wy. 

Chłopi polscy 
zwiedzają· 1tacfe 

many nowo-traktorowe 

lJB Ukrainie 
Grupa chłopów polskich, :r-·•„ 

bywaj3ca w obwodzie odeskim, zwie· 
dziła stację maszynowo - traktorowt 
u 2 rejonu odeskiego. Staeja ta u.­
łożona w roku· 1932 uległa podczu 
ostatniej wojny całkowitemu znisze~• 
niu przez najeźdźców hitlerowckich, 
Obecnie jes. ona jut odbudowana. St.a 
cja obsługuje 25 kołchozów i utrzy­
muj• łlłczność z 8-ma brygadami po 
!owymi za pomocą włonej lcr.Si<lcof1• 
!owej radlo11teejl 11adawc:zo „ odl.'ło,_ 
czej. Ten nowoczęsny $ystem łączno­
ści wywołał zachwyt polskich cl\ł$oo 
p6w-
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Nowe kad ry W PZPW Nr 2 
„ . Jak orqani~acja partyjna 

wychowuje i opiekuie się wysuniętymi robotnikami 
Egzekutywa podltawowej organiza 

cji partyjnej w PZPW Nr 2 już daw 
no irozutniała jak wielkie znaczenie 
posiada wychowanie własnych kadr 
.robotniczych l wcze~ie przystąpiła 

do walki o kadry na swym terenie 
pracy. W wyniku tego, od wielu pod 
majsłtzych i majstrów począwszy, a 
na dyrektorze naczelnym skończyw­
szy, cały aparat kie~owniczy PZPW 
Nr 2 składa się obecnie z ludzi, któ­
rym dopiero Polska Ludowa otworzy 
ł~ drogę awansu społecznego i zawo 
dowego. 

Naczelny dyrektor zakładów tow. 
Rozpończyk w ciągu 2.3 lat był robot 
nikiem w tych zakładach. W roku · 
1945 pracował tu jeszcze jako tkacz., 
lecz już w następnym roku ukończył 
kurs dla mistrzów tkackich zorganizo 
wany. przez zwiążki zawodowe. 
Wówczas tow. Rozpot'1czyk objął sta 
nowisko majstra w tkalni, potem po 
ukończeniu Technicum Włókienicze­

go, do którego skierowała go Partia, 
został majstrem salowym. a od 1 mar 
ca rnso r. awansował na dyrektora 
naczelnego zakładu, 

wiedzy teoretycznej mógłby od razu 
opanować. Na5uwające się trudności 
pokonywano zatem drogę kolektyw­
nej pracy ap·aratu kierowniczego, ra­
dy zakładowej, organizacji partyjnej 
i całej załogi. W ten sposób kilka 
miesięcy temu stoczono zwycięską 
walkę o podniesienie produkcji tkal­
ni, która nie wykonywała planów i 
zyskano znaczne sukcesy na polu 
walki o jakość osiągając 98 proc. 
pierwszego gatunku. Kolektywna pra 
ca pozwolUa na szybj!:ie usunięcie do 
strzeżonych błędów, pozbawiając 
tym samym argumentów wroga kla­
sowego, który skwapliwie wykorzy. 
słuje wszelkie potknięcia wysunię-
tych na wyższe stanowiska robotni· 
ków. 

PZPW Nr 2 wychowują 
kadry i dla innych 

zakładów 
Organizacja partyjna PZPW Nr 2 

potrafiła wychować liczne, wartoś-

mieliśmy, iż największy nasz błąd po 
legał na braku dostatecznego zaufa­
nia do bezpartyjnych. Teraz zwróci­
my na nich większą uwagę przy wy· 
szukiwaniu nowych kadr." 
Wiekszą uwagę muszą również to­

warzysze z „Wełnianej Dwójki" skie 
rować na odcinek pracy kobiecej, 
któreqo dotąd nie brano w, dostatecz 
nej mierze pod uwagę przy wysuwa­
niu kadr. 

Jeszcze bardziej stanowczo musi 
walczyć orqanizacja partyjna o pod­
niesienie wiedzy teoretycznej I facho 
wej robotników, o uruchomienie kur 
•ów dla nowowysuniętych. 

Brak opieki nad kadrami 

Komisja z Centralnego Zarządu 
przez 5 dni przebywała w zakładzie 
za jmµjąc się tym problemem i w re­
zultacie stwierdziła ogólnikowo, ie 
winę ponoszą tu zarówno przędzalnia 
jak tkalnia i wykol).czalnia. źródeł 
błędów nie wykryto, nie wskazano 
na sposoby ich usunięcia. 

Radzili nad tym również sami to~ 
warzysze z „Wełnianej Dwójki" uzy­
skując nawet pewną poprawę na 
tym odcinku, ale sprawa nie została 
jeszcze całkowicie zakończona. A 
Centralny Zal'Ząd rozkłada bezradnie 
dłonie„. 

Niewłaściwy a też często wręci. 
szkodliwy jest stosunek niektórych 
inspektorów Centralnego Zarządu do 

ze strony oowowysun:iętych kad1r „We-bn:iianej 
Centralnego Zarządu Dwójki", Należy do nich np. i~spek· 

tor Stawiski, traktujący nowowysu-
Na 5zczególną uwagę zasługuje nie niętych kierowników z góry i „po 

właściwe, niezgodne z uchwałami IV pańsku", wykazujący przesadną gor­
Plenum podejście szeregu wydziałów liwość w wyszukiwaniu błędów i 
Centralnego Zarządu do ludzi wysu- zdumiewającą obojętność jeśli chodzi 
niętych w PZPW Nr 2. Centralny Za- 0 udzielanie rzeczywistych rad i po­
rząd v.-prawdzie chętnie zatwierdza mocy. Niektórzy pracownicy CZPW 
politykę kadrową „Wełnianej Dwój- podchodzą jeszcze do nowych ludzi 
ki" ale wysuniętym ludziom nie po- z PZPVl Nr 2 często w sposób bez.­
trafił zapewnić należytej ·opieki, nie duszny, całą nadzieję kładąc w „kon 
udzielał im odpowiednich rad i wska sekwencjach sł:'iżbowych" i nie od­
zówek. działywując na nowo - wysuniętych 

Towarzysze z „Wełnianej Dwójki." pracowników w sposób wychowaw­
sami borykali się z trudnościami i sa c-zy. 
mi zmuszeni byli je rozwiązywa·t. Jest rzeczą konieczną, aby ci pra-

A trudności tych było wiele i ist- cowiticy CZPW, którzy teszcze nie 
nieją one jeszcze nadal. Jedną z naj- zrozumieli wytycz.nych IV Plenum 
większych bolączek zakładu była 1>rzestudiowali je, przysw~ili i zmie 
sprawa skurczu tkanin, powodująca nili wreszcie swój stosunek do wysu 
znaczne przerwy w odbiorze i zamro- niętych kadr robotniczych. 
7.enie kapitalów. I Bad. 

Stonka • I Lincoln 
Nie jest to, proszę was, :iadnym, se tak -powiem, odkryciem A.meryild, 

is obecnie „panujący" prezydent Stanów Zjednoczonych nie cieszy ńę zbyt 
wielkim autorytetem. wśród szerokich rzesz obyłflllteli USA. Wprawdzie 
- uważacie - reprezentuje on niewątpliwie wzniosłe idee, jak np. idea 
t.zw. zim.nej wojny, wodór, tudzież .sionka dla całej ludzkości itp. - ale 
ogół mieszkańców A.mery ki Pólriocnej to dziwacy, wolq ·inne, bardzie/ 
„przyziemne" idee: wolności, postępu, sprawiedliwości apołecznej i brater• 
stwa między n1JTodami, i w związku z tym przejawiajq ogromny kult i cześ6 
dla tych swoich dawno zmarłych prezydentów, któr::y te idee wy.znawali.f 
propagowali i reqliizowali. Okoliczność ta jest dobrze znana tym wszyst• I 
kim czynnikom amerykań.s'kim, które w „herbie politycznym" noszą bombkę 
wodorową oraz stonikę Colorado - i dlatego od czasu do cza.su próbu'jq 
podep1·zeć niewielki autorytet żywego Tmmana wielkim autorytetem np. 
nieboszczyka Lincolna. W jaki .sposób to robią? Ano, przy pomocy wy. 
próbmvanegó systemu: „wielki Lincoln powiedział.„". Tak uczyniła, po• 
wiedzmy, parę tygodni temu redak·cja wychodzącego w dużym nalfładzie 
amerykańskiego cza.sopisma „J,ook". Zamieściła ona piękne 

1 
popier.sie 

wielkiego prezydenta, a przy tej okazji „przypomniała" czytelnikam kilka 
lincolnowskich złotych myśli. Np.: „nie można przyczyniać się do bra­
terstwa ludzi, popierając walkę kltuowq", „nie można pomóc otrzymujq­
cym pł<tcę, osłabiając tych, iktór.zy wypł,acają zarobek" itp. Ano, wcale 
ładny kawałek propagandy na rzecz kapitalistycmych wyzyskiwaczy: nie 
walczyć z nimi, nie „osłabiać" ich„„ Propagandy tym skuteczniejszej, iż , 
wloionej w usta postępowego prezydenta, który, oczywiście, nigdy w życiu 
podobnych „złotych myśli" (złotych - dla czcicieli złotego cielca) nie 
powiedział. Ale cóż to przeszkadza propagandowym stonkom USA? Że 
się nai:lgryza w ten $posób dobre, piękne i czyste imię wielkiego człowieka 
- nic to dla nich nie znaczy. Grunt, aby „interes szedł". Tylko, że jahoś 
~ie iclzie. A i z „aforyzmami" Lincolna redakcji „Look" się nie udało. 

, Czytelnicy amerykańscy z oburzeniem całą brudni, fałszerską aferę zde­
maskowali. I szybko się wydało, iż autorami przytoczonych wyżej, rze• 
komo lincolnowskich złotych myśli byli przedstawiciele wielkiego ka· 
pitalu USA, opemjący w kuluarach amerykańskiego Kongresu. 

E. Tam -

Podobnie przebiegał awans społecz 
ny mnych praodiujących robotników. 
Przed.wojenny robotnik fizyczny tow. 
Szrot szedł drogą awansu od zaję­
cia rachmist1Jr2a, popl'!le'Z. pracę kie­
rownika biura wypłat, aż do obecne­
go stanowiska dyrektora administra­
cyjno - handlowego. Dyrektor tech­
niczny tow. Clelepa zanim objął o-

ciowe kadry, przy czym należy pod­
kreślić, że nie zasklepiała 5ię wyłącz 
nie na swym terenie, Wielu ofiar. 
nych i zdolnych towarzyszy, wycho­
·wanych w ,,Wełnianej Dwójce" po­
szło na odpowiedzialne stanowiska 
do innych fabryk, jak np. tow. Jan 
Laube, który jest obecnie dyrekto-
1em technicznym w PZPW Nr 41, jak 
tow. Derewenda - kierownik perso­
nalny PPB, jak tow. Kazimierz Józ­
wiak, który uczęszcza na kurs dla 
insipektorów Najwyżsizej Izby Kon­
troli. 

W Technicum uczy 5ię w tej chwi· 
li ob, Teresa Stojecka przykręca.czka 
z przędzalni, zdolna i wyróżniająca 
się, a zarazem niezwykle łaknąca 

wiedzy robotnica i tow. Piotr Róg ze 
zgrzeblarni. Na najbliższy kurs wy­
znaczeni zostali dalsi wyrozma1ący 

się pracownicy fizyczni - ob. Skrzy­
dlewski i ob. Albina Toś. Na Uni-

il«!__den.a _ na~_z11ch artqhulów f 
becne Stanowisko był najpierw maj­
strem w snowalni. Z robotników wy­
wodzi się również tow. Kubiak kie­
rowinik wyikońcrza•lni, tow. Rogalski 
kierownik przędzalni i inni. 

IJNICESTH'IONA PROBA 
Jak organizacja partyjna 

walczyła o kadrv 
dławienia słusznej krytyki 1111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111m 

Egzekutywa partyjna w porozumie 
niu z radą zakładową i Centralnym 
Za•.ządem śmiało lecz bynajmniej nie 
przypadkowo wysuwała kandydatów 
do awansu społecznego. Każdy kan­
dydat na wyższe stanowisko był u­
"przednio pod dłuższą obserwacją to­
warzyszy. Starano się poznać czło­
wieka w czasie jego pracy, pozwala­
no mu 'fyka,zać się, zdolnościami or­
ganizacyjnymi i zawodowymi. Kursy 
dla majstrów pozwoliły wybić się 
zdolniejszym jednostkom jak np. 
tow. Rozpończykowi lub tow, Mar­
ciniakowi, który zos.tal wysunięty na 
majstra Salowego. Wielu zdolnych to 
warzyszy wysłano do Technicum lub 
;umożliwiono im doszkalanie się na 
kursach zawodowych. 

llllllllllllllllllllllHllllllHlllllllllllllllllllllllllHlllU O sprawie tow •. Kellera po ·raz ostatni 
wersyteckie Kursy Przyqotowawcze Wśród WYPO<wjedlci, jakie na temat nych metod rz.astraisz.ariLa i gnębienia 
wyznacz.no dalszych 6 osób. dławienia krytyki padły na I Zlo· korespondenta, który rz.dobył się na 

cie korespondentów robotnli~ycb I „rz.uchwalstwo" krytyki, świadcizył 
IV Plenum pomaga wykryć chłopskich, upamiętniło się dobitnie najlepiej fakt, jaki wyda't1Zy:ł się 

braki W naszej pracy powiedrenie tow. Cyrankiewicza, do- niedawno w P.n>B im. Sta­
skonale · charaikteryrz.ujące stosu.bek lina. Sprarwę tą pon1szyliśmy w na-

Uchwały IV Plenum utwierdziły to niektórych · jed·nositek do słusz,nej szej garzecie dn. 1. VI. b, r. Jak wia­
warzyszy z „Wełnianej DwóJki" w krytyki: „Są po urzędach i zakła- domo nieslawnym „bohaterem" tego 
przekonaniu, łe kroczą slu$zną dro- dach pra-0y tacy pano.wie, któn:y'nfo rz.a1jścia był kierownik tkalni t.ow. 
gą. Jednooześnte jednak IV Plenum znoszą krytyki, booą się jej, jak dia- "Keller, który oburzony, że kore-

beł święconej wody; tacy pano,wJ!' i;~ndeqit pq~ę.żył się omówić kry· 
pozw.oliło im wykryc błędy popełnlo poruszą mebo i ziemię, .by zaknellfo- tycznie w gazecie sposób rooplano­
ne w dotychczasowej pracy nad wy- wać usta krytyce, by się wykręcić wania urlopów na jego oddiziale, ob­
suwaniem kadr. od odpMViedzialności, by się poli· myślił podstępną intrygę, mającą na 

„Dzięki referatowi Tow. Bieruta _ czYć z krytyka.mi". , celu ośmieszenie i rz;dyskwalifikowa-
0 tynn, że tak jest w istocie, że ci nie kores.pondenta - przodownika 

mówi I sekr. organizacji partyjnej w „panowie" nie izamierzają tak łat.wo jpracy tow.- $witonia. Jednak initryga 
PZPW Nr 2 to.w. Pawełczyk - zrozu raerzygnować rze &wych wypróbowa- t.a - ja.k wiadomo - spaliła na pa-

~----------------------------------~---;.;_ ________ ...;.. 

newce. Perfidnie obmyślony plan 
wstal sparaliżowany dzięki ClllUjno­
ści rady zakładowej, która pnzy po­
mocy świadka zajścia, t:lrec.zki ob'. 
Sobótki zdemaskowała maehlinMJJe 
Kellera. 
Wspominaliśmy, jak wielkie obu­

rnenie wywołało to riajście wśród 
..:ałogi PZPB im. Stailina. Robotnicy 
domagali się surowego ukarania in­
tiryganta., dławiącego Silusmą kry­
tyikę. 
Sprawą Kellera, który Jest Clłon­

kiem PZPR, zajęła się Dzielnica Fa­
bryczna. Po zap-oznanlu się z p-OStęp­
kiem kierownik& tka.Inii, Komitet 
Dzrelnfo«>wY zobow.iąał sekretarza 
organlzacji 1>odstaiwowej, tow. No-

Poważnie jednak dał się we znaki 
łirak specjalnie zorganizowanych kur 
sów dla wysuniętych dyrektorów, 
kursów o które towarzysze z PZPW 
Nr 2. napróżno zabiegali w Komitecie 
Dzielnicowym i w CZPWeł. Wysu:Pię 
ci robotnicy musieli douczać się, na 
własną rękę studiując pisma facho­
we, biuletyny finansowe, techniczne 
i gospodarcze. 

Kolektywna praca pomaga 
przez.wycięźać trudności 

Brak kursów dla wysuniętych dy­
irektorów sprawił, że tow, Rozpoń-

Biurokraci w sekcji Dyscyplina pracy 
Pracv i Placg CHPS 

czyk musiał borykać się z trudnoś­
ciami, które przy większym zasobie 

Pismo okólne CRZZ z dnia 11. 
VII. 49 r. L. dz. 7'75034 w spra­
wie pracy strażników przemysło 

NiedbalstH10 
które odbija się na jakości produkcji 

' W przędzalni PZPB im, Cz. Szy 
mańskiego oddrział I, została w 
dniu 25 ub. mies, wysłana skrzy 
nia (wątku) przędzy 20 I .A do wq,t 
kowni, Przeciętnie w skrzyni ta 
kiej znajduje się około 90 kg wąt­
ku. Po wydaniu 'YSpomniancj 
skrzyni na tkalnię okazało się, że 
wątek 20 I .A został zmieszany z 
34 IR. Bezpośrednią winę za to 
ponoszą. układaczki które przy u. 

, hladaniu przędzy nłe zwróciły uwa 
gi na jej numemcję. Omyłkę swą. 
tłumaczyły one tym, że nast:ipił11, 
l"Jllliana koloru cewek wątkowych. 
Nasuwa. się. zatem pytanie, czy u. 
kładaczki winny zwraeać uwagę 
na. koląr cewek, czy też na numer 
przędzy! 

Łatwo sobie uzmy~łowić, jakie 
szkody przynosi tego rodzaju nie- . 
dokładna praca i ile sprawia zaha 
mowań w produkcji. Pomieszana 
pi:,zędza powoduje w tkalni błędy 
zasadnicze, które obniżają. jakośc 
produkcji, , 

I cóż na to inspektor produkcf t 
Przytoczony wypadek nie jest by. 
najmniej pierwszy, Kierownictwo 
oddziału powinno zająć zdecydowa 
ne stanowisko w tej sprawie, by 
raz na zawsze ukrócić podobne nic 
dbalstwo. Winnych należy pociąg_ 
ną.ć do o.dpowiedzialności. Każdy 
musi byli odpowiedzialny za. swój 
odci'nek pracy. 

Ixena. Biegalska. 
PZPB im. Cz, Szymańskiego, 

Dobry sposób na łazików 
Nasza. orgarnzacja par;yjna, ra.. 

da zakładowa i dyrekcja. stosowały 
różne metody, w celu zmniejbzen1a 
nieusprawiedliwionej nieobecności, 
Lecz najskut~zniejszą okazała się 
nowa ustawa o zabezpieczeniu so. 
cjalistycznej dyscypliny pracy. Po. 
nieważ na naszym terenie w PZPB 
im, Stalina prowadzona jest dokła.d 
na kontrola i wyciąga. się odpo­
wiednie k<>nsekwencje w stosunku 
do łazików, wypadki nieobecności 
zmniejszyły się znacznie - ostat. 
nio o 40 procent. 

Nasze przodownice pracy, jak 
tow. tow. Malicka i Zimoń stwier­
dzają, że obecnie, drziięki!lln!lie-jsze 
niu się absencji, prządki już 'lie 

czekają. na niedoprzęd. Zlikwidowa 
no tęż wcześniejsze odchodzenie od 
maszyn co często zdarzało się daw 
niej w naszej przędzalni, 

Dają. się słyszeć u nas i tnkie 
głosy, że ustawa powinna była być 
zastosowar,a już wcześniej, a na pe 
wno dzięki niej uniknęlibyśmy wie 
lu trudności. Każdy bowiem zdaje 

· sobie sprawę, że niewykonywame 
planów przez nasz oddzial, ·„nadra 
bianie" w soboty·, wypływały z O· 
gromnego odsetka opuszczonych 
bez usprawiedliwienia roboczo.go. 
dzin. 

w. Jóźwiak 
korespondent ,,".lłosu" z PZPB 

im, Stalina, 

wych JDÓWi, że jeśli strażnik ma 
24 godziny służby i 24 godziny 
odpoczynku, należy mu zape­
wnić co siódmy dzień w tygo­
dniu wolny od pracy. Okólnik 
ten mówi dalej, że godziny nad­
liczbowe liczą się po przepraco­
waniu 300 godz. miesięcznie. W 
czasie 24 - godzinnej służby 
strażnik winien mieć zapewnio­
ne 8 godz. odpoczynku, które 
wolno naruszyć tylko w czasie 
alarmu. 

Jednak dyrekcja Centrali Han 
dlowej Przemysłu Skórzanego 
nie prziestrzega powyższyci., za­
sad i strażnicy pracowali po 360 
i 372 godziny w miesiącu, nie o 
trzymując należ11ego wynagrodze 
nia za godziny nadliczbowe. 

Komendant Straży Pr7..€mysło 
wej zwracał się w tej sprawie 
w sierpniu 1949 r. do Sekcji Pła 
cy i Pracy CHPS. Płatnik ob. 
Szrajber poradził strażnikom, by 
przedlożyli wykaz nadliczbowych 
godz.in do zatwierdzenia zapowia 
dając że w ciągu 3 dni otrzyma 
ją wyrównanie. Na tym jednak 
się skoi'lczyło. Do tej pory straż 
nicy wyrównania nie otrzymali. 
Dalsze interwencje Związku Za 
wodowego i wystosowane pismo 
z dnia 14, I. 1950 r. do dyrekcji 
CHPS w sprawie wypłacenia za 
ległych należności również nie 
odniosły skutku. 
Należy zaznaczyć, że strażnicy 

innych zakładów w Łodzi otrzy­
mali za nadliczbowe godziny v.ry 
równanie już w 1949 r. a nawet 
i w Hurtowni Rejonowej Nr. 5 
w Łodzi, podległej CHPS, należ 
ności te również zostały wypła 
cone. Było by pożądane, gdyby 
zainteresowano się bliżej „dzia­
łalnością" biurokratów z Sekcji 
Pracy i Płacy CHPS. 

Ireneusz Wojtyniak 
koresoondent „Głosu" CHPS 

w Centr~li Handlowej Ceramiki 
Na jednym z ogólnych zebrań 

p.raoowniików Centralltl. Handlorwej 
Ceramiki odbytym w po­
czątkach maja, szeroko oma­
wiano wprowadzienie ustawy 
o zabezpiec.zeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Większość 
pracowników przyjęła ustawę 
z głębokim zrozumieniem 1 
szczerym zapałem. Dlaczego 
większość, a nie wszyscy - o 
tym mówi tablica, wywieszóna 
przez Dział Kadr w Biurze Głó- , 
wnym CHC., na której uwido­
cznione są w punktach kal'nych 
wyniki spóźnień i nieusprawiedli 
wionych nieobecności za maj w 
branżowych biurach sprzedaży o 
raz innych działach CHC. 

i podanych Wyników dowiadu 
jemy się, że nie wszyscy praco­
wnicy Ceramiki przyswoili sobie 
ustawę, którą ogół przyjął z tak 
wielkim zrozumieniem. . Tak np. 
Biuro Sprzedaży Szkła Technlcz 
nego i Laboratoryjnego poblło 
r~kord nieusprawiedliwionych 

absencji w maju, uzyskując 10 
punktów karnych. Podobnie dzie 
je się jeszcze w innych biurach, 
gdzie ptacownicy podczas urzę 
dowania bez uzyskania przepu­
stek wychodzą na miasto. Nie­
którzy załatwiając sprawy służ­
bowe, wiele czasu poświęcają 
sprawom prywatnym, spożywa 
niu posiłków w barze mlecmym, 
wizytom u fryzjera i tp. W tym 
wypadku należy winić szefów i 
kierowników, którzy nie zadają 
sobie trudu, by pracownikow 
swych we właściwy sposób kon 
trolować i przeciwdziałać marno 
trawstwu czasu. . 
Należy przypuszczać, .Ze przy 

wspólnym wysiłku rady zakłado 
wej i organizacji partyjnej dyscy 
pilna pracy ulegnie jednak u nas 
poprawie. Szczególnie zaś trze­
ba się zająć wspomnianym B'iu­
rem Sprzedaży. 

Jerzy Koch 
korespondent CHC 

Złośliwość bogacza wiejskiego 
Dą.żąc do najwydatniejszego za.o 

patrzenia w artykuły żywnościowe 
mas pracują.cych, walczymy o jalt 
największe plony przez zwiększenie 
wydajności z ha i obsianie każdego 
kawałka ziemi, Wysiłki nasze w 
tym kierunku usiłują jednak sabo 
tować bogacze wiejscy, pozostawia 
jąc część swojej ziemi odłogiem. 
•rak więc np. bogacz wiejski w 
Chel.macl1 pod Lodzią, January Wal 
czewski, posiadający 11 ha ziem 
uprawnej (warzywa), w roku bie­
żą.cym obsiał zaledwie około 4 ha. 
Niileży nadmienić, że Walczewski, 
mając wyksztalc_enie rolnicze, po. 
trafił w przeszłości zbierać obfite 
plony. Natomiast w okresie powo­
jennym doprowadził swe gospodar. 
stwo do ruiny, 

Ale to jeszcze nie wszystko. Wllt 
czewski posiada dom, składający 
się z 14 lokali mieszkalnych z któ 
rych 5 zamieszkują. rodziny' robot. 
uieze, pracujące w fabrykach w 
Łodzi i Zgierzu. Do mieszkań tych 
podczas deszczu, z powodu uszko­
dzeń dachu. leje się woda. Walczew 
slii otrzymał na remont dachu we 
wrześniu ub. roku 3 beczki smoły. 
która do dzisiaj nie została wyko 
rzystnna, chociaż robotnicy wielo. 
krotnie zwracali się do niego z pro 
pozycją wyremontowania dachu. 

. StanowMdem tym Walczewski .wy 
kazał swe antypaństwowe .oblicze, 

Maria Bednarek 
korespondentka chłopska „Głosu" 

Chełmy, p-0w, łódzki 

\ 

wa-0kieg-0, do szczegółowego zbada.­
nia dotychczasowego stylu pracy kle 
rownika Kellera. Po gruntownym 
roopalrzeniu całej Sprawy postano­
wiono wys•tąpić na najbli.ższym ze• 
braniu organitacji podstawowej z 
wnioskiem udlLielenia tow. kellerowt 
ostrej nagany. Sp1·awa Kellera sta­
nęła już także na egzekutywie Ko­
mitetu Dzielnicowego. 
Uchwała egzekutywy brami m. 

in.n. jak następuje: 1) zobowią.zać dy 
rekcję za.kładów do wystą.plenia wo­
bec Centralnego ZaTZądu Przemysłu 
Bawełnianego z wnioskiem o prze­
niesienia Kellera do innych zakł&· 
dów z pod·kreśleniem w charaktery~ 
styce, ie czaso-wo nie moie on pełnić 
kierownfozej funkcji i 2) przeslać do 
instytucji, w której Keller zostanie 
zaitrudniony, pi\Smo z szerokim omó­
wieniem prayczyn 11JW01nienia go z 
PZP13 im. StaJ:ina". 

Jak s·ię dowiadujemy tow. Keller 
zosta.Jlie już w tych dniach przeka­
zany t>nez dyrekcję PZPB im. Sta• 
lina. do dyspozycji Centr. Zal'IZądu 
Przemysłu Bawełnianego. 

Stanowisko Komitetu Dzielnicy Fa 
brycrz.nej jest dowodem, że t01Warzy­
sze energicznie wprowad•wją w ży­
cie uchwały .IV Plenum KC PZPR 
w s.prawie tępienia przejawó'\\7 zwal 
czania slusmej krytyki. Stanowisko, 
jakie or-ganiiza.c1j.a partyjna i kierow­
nictwo Zakładów Stałinorwsikich za­
jęły wobec ~łowieka, który chciał 
„zakneblować usfa krytyce" i „poli­
CtZYĆ się oz. krytykiem", lJędzie rz; pew­
nością nauką i przestrogą. dla wszyst 
kich tych, którym „przeszkadrz.ają" 
jeszcze krytyczne korespondencje ro 
bo1mików i chłopów. 

Stanowisko to - jak głosi uchwa­
la. egzekutywy K. D. FabrYC/Z41a -
„będzie ositrzeieniem dla tych wszyst 
kich, którzy posta.wleni na kierow­
niczych stanowiskach przoo: nasz 
Rząd Ludowy, miast wycil(.gać wnio 
ski :re słusznej krytyki, chcieliby w 
podstępny i prowolca.torskl sposób 
tłumić ją, urządzając sobie wygodne 
życie". 

• • * 
Wniosek z całej tej sprawy jest 

jasny: 
Kore.spond~nei robotnicrzo - chłop­

scy, których rz:ada•niem jest wałka o 
produkcję, tępienie wszellkich pr,z.e­
ja·wów biurokracji ii kumoterstwa, 
korespondenci, którzy stanowią 
awangaT'dę klasy robotniozej, powin­
ni być otoczeni 01>ieką, a korespon­
deneje Ich powinny służyć kierowni­
ctwu za.kładów, orga.nizacjl pa.rtyj­
neJ i radont zakładowym jako bogate 

I źródło śrOdków wiodących do u­
sprawnienia pracy w zakładach, 

Dla.tego też w stosunku do wszyst. 
kich, którzy hamują rozwój krytyki 
i dławią. ją, powinny być wyciągnię­
te tak surowe konsekwencje, jakie 
zastosowano wobec tow. Kellera w 
PZPB im. Stalina. . 

H. Sam. 

Wyjaśnienie 
W zwią.zku z rzaimieszceonym w<.'!Lo 

raj artykułem „Czerwony Widzew" 
winien mów staó się kuźnią kadr" 
wyjaśniamy, że sekretarzem Komi· 
tetu Fabrycrmego Widrzewskich Za­
kładów Prze.mY's·łu Bawełnianego 
im. l Maja ~ tow. Kominiak. 
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PO IV PLENUM CRZZ Górnicy radzieccy wypoczywaiq 

Obrady ostatniego Plenum CRZZ 
poświęcone były dwom podstawo­
wym zagadnieniom naszego :!:ycla: 
wychowaniu nowych kadr i dalsze 
go udziału związków zawodowych 
w walce o pokój. Tym! zagadnienia 
mi żyje nasz kraj i to stanowić bę 
dzie stałą treść życia naszych związ 
ków zawodowych, których role, 
znaczenie i odpowiedzialność w Pol 
sce Ludowej wyznacza fakt sprawo 
wania władzy przez klasę robotni 
czą. 

„Swą odpowi«>dzialną rolę głó 
wneJ transmisji partii do mas, 
powiedział na IV Plenum CRZZ 
tow. Aleksander Zawadzki - szko 
ły gospodarowania, szkoły rządze 

nia, szkoły komunizmu, kuźni no­
wych kadr robotniczych i pracowni 
czych, nasze związki spełnią pod 
warunkiem utrzymania nierozer­
walnego i ~ciąż pogłębiającego się 

7.wiązku z masami pod warunkiem 
gruntownej poprawy swego stylu 
pracy, pod warunkiem wychowania 
11zerokiego aktywu społecznego". 

W jaki sposób związki zawodowe 
winny 'poprawić swój styl pracy, 
aby sprostać swym zadaniom? t1-
cbwała Plenum CRZZ przyjęta w 
oparciu o referat tow. Zawadzkie­
go odpowiada na to pytanie, precy 
zując wytyczne działalności związ 
ków zawodowych. Wytycznymi ty 
mi są: 

1. mobilizowanie klasy robotni 
cze.i do wykonania zada'ń produkcyj 
n:vch; 

2. praca polityczno - wychowaw 
cza, kulturalno - oświatowa oraz sy 
atematyczna praca organizacyjna. 

Oto są niezbędne warunki dla 
stworzenia szerokiego ,.rezerwuaru 
kadr nie tylko związkowych ale 
również dla łlotrzcb całego tycia 

• gospodarczego I społecznego Polsld 
Ludowej. 

Mobilizacja klasy robotniczej do 
wykonania zadań prodnkcy,inych 

to przede wszystkim organizowanie 
I rozwijanie współzawodnictwa pra 
cy - czołowe zadanie związków za. 
wodowycb. W toku wsp6łzawodnlc 
twa wysuwają się najlepsi, najbar­
dxiej ofiarni i aktywni przedstawi 
ciele klasy robotniczej. Przodowni· 
cy pracy, nowatorzY I racjonalizato 
I'zY produkcji - to właśnie ludzie, 
spośród których przede wszystkim 
czerpaó będziemy kadry do partii 
i aparatu partyjnego, do aparatu 
gospodarczego i państwowego. W 
tym też przede wszystkim sensie, 
związki zawodowe, które rozporzą­
dzają wielotysięczną masą aktywis 
tów - winny się stać najbardzie.J 
masową kuźnią nowych kadr dla ca 
lego naszego życia. 

Mobilizowanie klasy robotniczej 
do wykonania zadań produkcyjnych 
nie może nosić charakteru akcji o­
graniczonej wyłącznie do jetlnego 
zakładu pracy. Socjalistyczny styl 
pracy oznacza upowszechnienie do 
świadczeń i osiągnięć przodujących 

robotników w całej klasie robotni­
czej. Doświadczenia jednej kopalni 
muszą być przeniesione do wszyst 
kich kopahi, osiągnięcia racjonali­
zatorskie jednego zespołu budowla. 
go muszą stać się własnością wszyst 
kich budowlanych. 

Narady wytwórcze w poszczegol­
nych fabryl(ach, narady robotnicze 
jednego zawodu, przepojenie dzia­
łalności kulturalno - oświatowe.i 
treścią pracy zawodowej, problem.a 
mi produkcyjnymi - oto droga do 
upowszechnienia doświadczeń ·1 o­
siągnięć przodujących robotników 
wśrócl najszerszych mas· pracu;f4-
cych. 

Równolegle do tego procesu musi 
postępować proces pogłębiania świa. 
domości politycznej mas pracują. 
cych dla wychowania ich w duchu 
ludowego patriotyzmu i proleta­
riackiego · internacjonalizmu, w du 
chu przyjaźni i miłości do pierwsi:e 
go kraju zwycięskiego soc.ializmu 

- do Związku Radzieckiego. Na tę I kich związków zawodoWYch, które 
dziedzinę .pracy związkowej IV Ple są wypróbowaną kuźnią nowych 
num CRZZ kładzie ogromny na kadr budowniczych socjalizmu I ko 
cisk, gdyż dopiero Powiązanie zag<l munizmu, będzie przyśwjecal na­
dnień zawodowych, produkcjnych z szym związkom zawodoWYm w łeb 
problemami politycznymi wychowu odpowiedzialnej pracy. 
je światlomego gospodarza państwa „O dzisiejszym znaczeniu zwb}z-
ludowego. ków zawodowych - powiedział to 

Smielej wysuwać przodują-0ych warzysz Bierut na Il (VIII) Kongre 
robotników i robotnice, partyjnych sic Związków Zawodowych - st.a 
i bezpartyjnych na wyższe stano- nowi nie tylko liczba zrzeszonych, 
wiska - to hasło IV Plenum lt.C lecz przede wszystkim nowy charak 
PZPR po1le.Jmują obecnie związki ter ich 1.adań, nowa Ich rola w pro 
zawodowe. Wysuniętych robotniktiw dukcji, w państwie, społeczeństwie 
należy otoczyć szczególną opieką, -nowa ich rola w całkowicie od­
szkolić przed objęciem przez n1c~1 miennycb ol;>ecnie warunkach n~ze 
nowego zadania, kształcić na kur- go ustroju politycznego, społecznego 
sach stale w toku wykonywania no i gospodarczego. O dzisiejszym zna 
wej pracy partyjnej, związkowej czeniu związków zawodowych stano 
czy państwowej. wi to, że klasa robotnicza sprawuje 

W pracy związkowej Plenum dzisiaj władzę polityczną w pań­
CRZZ wzywa do jeszcze mocniejsze stwie, że jest ona clzisiaj rzeczywl­
go zacieśnienia więzów przyjaźni z~ stym gospodarzem w najbardziej 
związkami radzieckimi, do jeszcze podstawowych dziedzinach nasze.i 

/ 
pełniejszego korzystania z ich boga gospodarki ogólnonarodowe.i". 
tych doświadczeń. Przykład radzico K. G. 

W Związku Radzieckim rm;poczęły się urlopy li'tnił', Zapełniają się ty• 
slące sanatoriów 1 domów wYpoczynkowYch, - Ua ilust.racji - sanato­

l"lum dla Górników im. Zdanowa. na. Ukrainie. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności 
wzywa do k • • rzew1en1a 

W ma.jowym numerze „Einheit", I ty<:hczasowej akcji wychowawczej, 
teorety~nym organie Socjalis.tyc:z- prowadzonej przez Socjalistyczną 
nej PartH Jedności (SED), ukazał się. Pait.'tię Jedności Niemiec i rz;mjerzają 
artykuł Hermana Axena, czlonka de cej do wychowania narodu niemiec­
legacji SED, która przebywała w kiego w duchu przyjaźni do narodu 
Polsce w związku z obchodem 25 polskiego. Rezult.aity tej pracy są po­
rocu.nicy śmierci Juliana March- ważne: 
lewskicgc. Artykuł tow. Axena, za- „Bezsprzecznie osiągnęliśmy 
tytułowany „Wrażenia wa,rszaw- znaczne rezultaty - pisze tow. 
skie", omawia stosunki polsko - nie- Ax~n - d.7Ji.ęki pracy naszej par-
mieckie i podkreśla konieczność dal- tli w dziedziinle zrO'Lumienia w 
szego zacieśnienia więzów przyjaźni naszym społeczeństwie granicy 
między Polską Ludową a Nlemieck:\ na Odrze i Nysie jako granicy 
Republiką Demokra.tycimą.. pokoju. 

Tow. Axen analizuje prrz;ebieg do- Bezspornie udało się umocnić 

Polską 
. ,.. . 

przy1azn1 z 
naszą pa.rtię w walce z nacjona-1 nego proletariatu polskiego w hllito­
lizmem i socjałdemÓ.kratywnem. rii ruchu robotniczego". 
Be~pomy jest także proces stop- Wych0owanie nit>m'ieckiej klasy. ro­
nJowego wychowania. szeregów ~atnłczej w ~uchu prol~tariack1ego 
klasy robotnicze.i, a przede wszy- mterna~onali.7.imu. rw:włn!e w całym 
stkim rzesz mlod"T.ieży. w pracy Sl_)ołeczenstwie niem1eck1ri - zda­
tej położyły wielkie zasługlzwiąz- ~em tow_ Ax:na - pow~"Thne. dą­
ki zawodowe i FDJ. Niewątpliwie z~e do pokoJowych l dGIJrr·sąs1edz· 
godna uwagi jest praca wycho- kich stosunków z Po!ską I ich wsze~h 
wawcza DFB i Kultiurbundu w stronnego P~ł'ibien1a:. 
dziedzinie wychowanla kobiet t „To dą7lel11e - PIS.ze °!1 - . 1y-
inteligencji w ducllu przy.Jaźni do ska jeszcze dzlęld t~u, ze z Jtd• 
polskie.i demokracji ludowej. ne~ strony p.obudzi ~o energiez• 
Szczególne ~aczenle ma dmła.l- neJ wa.Ikt p~wko istniejącemu 
ność Niemiecko - Polskiego To- je.szcre ~ częscl naszego narod~ 
wa.rzystwa Pokojowych i Dobro· n39onal1Styc.znemu poczuciu WY2I 

Bogacze wiejscy usiłują sabotować skup zboża 
sąsiwzkloh Stosunków, przed kt6- szosci, z d:rug\leJ zas strony spo-
rym stoi teraz dówne zada.nie pularyzuje w wdękSzej Jeszcze 
pneksmtałcenla się w wielką Oł'- mier7'C, niż to b~ło dotych~zas ro· 
iran:i?.ade masorwą". bio.ne, osią.gnięc:ta. pol~eJ demo· 

kraoji Indowej, a takze kultural-
. Tow. Axen st1wierdiz.a. nastę~ni~, ne osiągnięcia polskiego narodu Racllubq §pehulantów zostalq udoren1n&one ze w pracy ~el napotykała. 8?CJa'll- tak w przeszłości, jak f teraźnlej-
stycz~a Partia Je?ności N1e<1mec na szoścł. Na\jwyż.szy już czas, by Zbliża się koniec roku r,- ;,spodarczego 1949-50, a równocześnie Brzeski pow. łaskiego, właścicielkn Trzeba pamiętać, że plan skupu 

na ukończeniu jest AKCJA PLANOWEGO SKUPU ZBOŻA, za- młyna i dużego g-ospodarstwa rolne dla każdej gromndjr został oprac'l­
pewniającego chłopom mało i średniorolnym KORZYST~E CENf go, posiada jeszcze niewymłóconą wany i uchwalony na zebraniu p·o 
ORAZ STALOść I PEWNOść R.YN_KU ZBY!U, a klasie robotni- stertę zboża. Bogacz wiejski Ignacy madzkim właśnie przez samych ch!o 

powazne t;t1dności: zapoznać nasze społeczeństwo z 
„Oczywiście, nasza łdeologic:z.na czynami polskich rewolucJonI-

walka. przeciw niemieckiemu na- stów 1848 r." 

czej systematyczną dostawę r.boza 1 produktów rolnych. Szkudlarek z gromady Orchów pow. pów, a więc uchwale gromady m.:isi cjonalizmowi jest szczególnie cięi „Niewątpliwde musi wzbudzić 
ka w warunkach rozbicia Nie- niepokój fakt - stwierdza tow. 

Rozpatrując przebieg skupu zbo-1 bogaczy wiejslkich, bez potrzeby 
ta w poszczególnych "powiatach j przechowujących znaczne ilości zbo 
gminach trzeba M;wierdzić, że tam, ża i nie wywiązujących się ze swych 

zobowiązań wobec Państwa. Taiką 
gdzie orga'b.iza•~ l'artyjne, r8'y ~ okazała się trólka w gfomadzie Woj 
rodowe, trójki zbożowe i ZSCh za- ciechowice pow. kutnowSkiego, h.-t;ó.. 
chówały należną czujność, demas~ ra„. nie dostrzegła fak-tu. że bogacz 
kując bezkompromisowo bogaczy wiejski, Medyński, posiada jeszcze 
wiejskich, ukrywających zboże, plan nłeanł6conlł stel'lłę zbob. Wynikło 

ł eł · k T 'k to z tego, że Komitet Gminny w 
s.kupu rosta w P m wy onany. a Krzyżanowie nie zachował dostatecz 
więc sekretarz Komitetu Gminnego nej czu}ności przy doborze trójek 
w Kowiesach, pow. łowicki go, zbożowych. Zrooumiałe, że brak 
stwiP.rdził swego czasu, że u boga- czujności ze strony niektórych orga 
czy wiejskich schowane są olbrzy- nizacji partyjnych ora.z tu i ówdzie 

zbyt słaba aktywność rad narodo­
mie nadwyżki zboża magazynowane wych, których prezydia zostały po-
g·o dl~ celów spekulacyjnych. I rze- wołane do koordyn01Wania prac tró­
czywiście, zboże się znalazło dzięki jek, spowodowały, że nie wszędzie 
odpowiedniemu doborowi trójek zbo jeszeze akcja skupu została zakoń-

czona. A są przecież przykłady, 
żowych i czujnemu kontrolowa iu świadczące, że właściwe zaintereso-
ich działalności przez gmimą orga.- wanie się rad na.rodowych skupem 
i:izację partyjną. zboża daje w pełni zadowal!lljąee wy 
Jednakże zdarzały się i takie \vy niki, jak np. w Kompinie pow. ło 

padki, kiedy to trójki zbożowe nie wickiego., gdizie przewodniczącia 
umiały zdemaskować i napiętnować Gminnej Rady Na.rodowej · - ob. 
--------------• BorzykowSka potrafi.Iła uaktywnić 

prezydium rady i sprawnie pokie.~o 
wać pracami trójek, tak, że plan 
skupu na terenie g!llliny został wy 
k01J.any. A oto kilka przykładów, ja 
kici!. w te1·enie mamy sporo,w:yikazu 
jących, że w wielu wyipadkach nie 
potrafiono dotychczas wpłynąć na 
bogaczy wiejskich, ażeby spebnili 
swój obowiązek obywatelski wobec 
Państwa, wobec mas pracujących: 

Maria WiesłaW$ka z gromady 

łaskiego, ma w stodole dużo zboża się podporządkować każdy jej mie3z 
niemłóconego. Franciszek Urb: :1ek kaniec. • Jeżeli uchwalę rzetelni~ wy 
z gromady Przemysłów, pow. ło~c konują chłopi mało i śred.hio1·olni, · 
kiego, posiadając dlUży :i;l\J>aS w/as-- sp.rzedp)ąc gminnej spółdzielni :irzy 
nego zboża, otrzymał w spadku po padają.cą na nich część zboża, mu­
bracie 150 kwintali żyta. Jak usiłu- · SZii ją wypełniać również i bogacze 
ją oni wytłumaczyć swe postępowa.- wiejscy, korzystający na równi ze 
nie? Po prostu: „Nie sprzedamy, bo wszystkimi z dobrodziejstw Polsid 
pien.iądrze na ra~e nam nie są po- Ludowej. 
trzebne". Chłopi 'mało i średniorolni wi&-

Jakie są przyczyny tego ro· clzą już dobrze,kto jest ich wrogiem 
daa:lu postępow.ania? Bogacze i kto god;r;i w ich interesy. Przylcl.a­
wiejscy nawet w końoowym eta dem tego jest przebieg odbywają.­

pie akcji usiłują Ją sabotować, <;ych się ostatnio zebrań gromad.z· 
licząc, że przysłowiowy przedl- kich, na których chłopi mało i śred-. 

nówek pozwoli im spekulować i niorolni zdecydowanie demaskują i 
sprzedawać zboże za lichwiar· piętnujll bogaczy wiejskich, co z nie 
skie ceny małorolnym chłopom- nawiści do P.&lski Ludowej wolą zbo 
Zakusy te zosta.q Jednak uda- że raczej zmarnować, niż sprzedać 

remnione }>rzez Państwo Ludo- - sądząc, że w ten sposób zakłócą 
we, które nie zezwoli na wy· normalne zaopatrzenie w żywność 

zysk biednych chłopów. świata pracy. 
Gminne Spółdzielnie „Samopo Zadaniem gromadzkich, gmin 

moc Chłopska" zostaną zaopa· nych i powiatowych organizacji 

miec, w warunkach kolonialnego Axen - że w Niemieckiej Repu-
a.ngJ~ - ameryka.ński~o reŻl.mu blice Demokratycznej nie ma je· 
w N1emczech Zacbodm<:h 1 roz- szcze żadnych przekładów d?;leł 
członkowania Berlina.. Ale tym Adama Mickiewicza i innych wy-
w:iększy jest nasz <>bowiiązek i bitny<:b polskich poetów. NiA wy-
trro wdększe musz~ byt\ n~ wY starcza także - jakkolwiek jest 
siłki: by WTmnocn~c rozpowszooh- godne pochwały - wystawianie 
niente idei przy'jaznt niemiecko - polskieh sztuk 0 niemiecki&j pro-
polskiej i uznania granicy na blematyce. Swladczy to. bowiem 
Odrze ł Nysle ja.ko irraniey po- o wiellcich możliwościach wczu-
koju''.· cia sif( i zrOIZUmienia :r.e strony 

w. zw1ą.ziku ci tą ocell;'\ t~. Axen demokra.tycmyeh sił polskiego ua 
wyciąga praktyaz.ne Wlll.loski: rodu, a.Ie nie świadczy przecież o 

W nas7.ej pracy uświadamia.ją- tym, że posiadamy wystarczającą 
cej musimy suireg6lnie wysunąć znadomość zagadnień życia pol· 
trzy zagadnienila., a mianowicie: skiego narodu. Polska opera na-

1) Walkę o pokój przeciwko fm rodowa i polska muzyka ludowa 
peria.1istycznej h!s~ll wojennej czeka.ją na zawarcie znajomości z 
i prowokacjom; niemiecką public7.nośeią. To sa-

Z) wyojaśnianle naszemu ęołe- mo _można by powiedzieć o malar 
meństwu, że rewizjonbm odnoś- stw.ie 1 szt~ach_plastycznych". 
nie gra.nicy polsko_ niemieckiej A~ _SWÓJ. kon<:zy t<;>w •• Axen 
jest narzędziem ameryka.ńSklego stwie.r~enien:i., • ze wzmocmente wy­
hnpe:rdali:zmu który zagra.i& praiw chowanta niemieckiej kłasy robot.ni­
dziWYm ~ n&S2lego na.ro- czej i ca.lego narodu w duchu inter­
dii· nawona.lizmu jest ważną i istotnll 

a) wzmocnioną t grun,to.wnlej- męśclą walki ideologicznej Soojali­
szą. pracę. WYJaśnłaij~ !Istotę od- stycznej Partii Jed:o:«>Ścl Niemiec. 
budowy i osi.ą«nięeła P-OlskdeJ de­
mok!racji ludowej. trzone w dostateczną ilość mą partyjnych jest pamóc chłopom 

ki, którą będą mogli nabywać mało i średniorolnym w tej wal 
chłopi średnio i małorolni po ee ce poprzez uaktywnienie i ubojo 
nach hurtowych na warunkach wienie trójek zbożowych, które 
kredytu. Tak więc kapitaliści mogą i winny zmusić bogaczy 
wiejscy tracą jeszcze jedną moż I wiejskich do wypełnienia obo· 
liwość wyzysku biednych cho- więzku wobec Państwa mas 
pów. pracujących. 

Koniec:me j0$<t usunięci.ie ci sizere­
gów nasriaj parlii. i niemiecltiej kla­
sy robotnlib:eij rui.estety wielki.aj je­
szccie nierz.niSJjom.ości h!SJlxlrli boha.te!r­
skied wa'lki ~ego ruchu ro'bo1ąlli~ 
czego. Gruntowne stadium dzieł 
Ma.rxa., Engelsa, Leu.ina i Słia.J.lna. l;JO 
zwoli każdemu niemieckiemu sooJa· 
liście pormać wielką ~ę ~lucyJ-

Radziecka komedia muzyczna 
tchni·e radością i zdrÓwiem moralnym 

Zasłużona artystka RFSRR, Lebie­
diewa, w roli Wasyliny (operetka 

„Trembita"). · 

Publiczność radziecka lubi weso 
łą komedię, błyskotliwą, skrzącą 

się humorem muzykę. TJ.ką muzy­
kę znajduje ona w komediach mu· 
zycznych kompozytorów radziec­
kich. „Wolny wiatr" Dunajewskie­
go, „Wesele w Malinówce" B. Ale­
ksandrowa, „Zamek powietrzny·· 
młodego kompozytora S. Feldmana, 
„Trembita" Milutina, niedawno wy 
stawiona nowa operetka Listowa 
„Marzyciele" i wiele innych stano 
wi podstawę repertuaru radzieckich 
teatrów operetkowych. Wi'O)le ko­
medii muzycznyc]l napisano w języ 
kach narodów ZSRR. Spot\kamy 
wśród nich prawdziwe arcyd;;da, 
jak „Arszvn Mal - Alan" i „Ołsun 

bu Ołsun" kompozytora azerbej­
dżańskiego Hadżibekowa (sfilmowa 
ną operetkę ,,Arszyn Mal - Ałan" 
oglądaliśmy niedawno na ekranach 
polskich p. t. „Wschodnie zaloty"), 
operetkę gruzińską „Khetho i Kno­
the" W. Dolidze, którą wystawił nie 
dawno moskiewski teatr im. Stani­
sławskiego I Niemirowicza - Dan­
cze'lki oraz wiele innych. 

O wysokiej ocenie, z jaką spotka 
ły się najlepsze widowiska operet· 
kowe, świadczy choćby fakt odzna­
czenia nagrodą stalinowską operet 
ki ,,Kapitan tytoniowy" Szczerba­
kowa oraz operetki „Trembita" Ml­
lutina. Tą ostatnią opere ' ką zajmie 
my się bliżej jako typowym wzo­
rem radzieckiej komedii muzycz­
nej, 
Język muzyczny „Trembity" jest 

jasny i szlachetny, odznacza się 
płynnością melodyki, ludowością 
motywów, bogGctwem I różnorod­
nością rytmiki elementów pieśnio­
wy:h i choreograficznych. Czystość 
uczuć bohaterów, którym obca jesl 
wszelka frywolność, brak jakichkol 
wiek konfliktów wokół alkowy, któ 
re tak wszechwładnie panują w in· 
trydze operetki zachodnio - euro· 
peiskiej, komizm sytuacji, a jedno­
cześnie ideowość trP.ścL oto ::echv 

charakterystyczne tego barwnego 
widowiska. 

W ogólnych zarysach charaktery 
styka ta jest typowa dla stylu 
wszystkich radzieckich komedii mu 
zycznych. Radzieckie komedie mu­
zyczne różnią się w sposób zasadni 
czy nie tylko od tzw. „Wieciei1skiej 
szkoły operetkowej", lecz i ocl ope­
retki klasycznej. 

Radziecka komedia muzyczna, to 
przede wszystkim realistyczna for­
ma literatury scenicznej. Dlatego 
też nie ucieka się ona nigdy do ma 
skarady historycznej wzgl;:;dnie et­
nograficznej, typowej dla klasycz­
nej operetki. 
Publiczność radziecka ceni wa­

lory artystyczne operetek Offen­
bacha, Lecoq'a i Straussa: mistrzo­
stw.:> muzyczne, lekkość i dźwięcz­
ność melodii. Ale nawet słynne o­
peretki Straussa, w tej Ji:·zbie i 
„Nietoperz", są bąd7 całkowicie po 
zbawi.one treści, bąd2 też o treś~; 
wrqcz absurdalnej. 

W operetce radzieckiej nie znaj 
dziemy standartowych „bnhate· 
rów we frakach" z głowami, które 
nadają ;;ię jedynie do noszenia cv­
tind,rów po scenie nie plączą się tę 
poqłowe bałwany spośród tzw. '„zło 
tej m!odzieżv", nie widać bezdusz-

nych, a posażnych lalek. Radziecka 
komedia muzyczna tryska zdro­
wiem mora~nym, rozbrzmiewa śmie 
chem silnych ludzi, którym przy­
świecają konkretne, szczytne cele. 

Bohaterami radzieckiej komedii 
muzyczne] są przede wsŻystkim lu­
dzie wzięci z rzeczywistego życia, 
a więc: młodzież radziecka - stu­
denci, młodzi inżynierowie, agrono 
mowie, kołchoźnicy. robotnicy, 
przedstawiciele wszelkich rodzajów 
pracy fizycznej i umysłowej; a o· 
bok nich - przedstawiciele starsze 
go pokolenia, troszkę może skłonni 
do rezonerstwa, ale równie pełni 
miłości dla ojczyzny, dla twórczej 
pracy, jal< otaczająca ich młodzież. 
Oczywiście w każdej radzieckiej 

komedii muzycznej znajdziemy in· 
trvgę miłosną, obfitującą w prze­
różne perypetie. Ale nie będzie to 
nigdy bc:nalny flirt, bowiem ,;zaba­
wa w miłość" jest dla człowieka ra 
dzieckiego nie śmieszna, lecz 
wstrętna. 

Akcja wziętej przez nas, jako ty­
powy przykład operetki „Trembi· 
ta", (nazwa góralskiego instn;men­
tu muzycznego) toczy się w jednej 
z wsi Ukrainy Zakarpackiej. nie­
dawno przyłączonej do Ukrail't­
skiei SRR. Autorzy komedii (kom-

pozytor Milutin, twórcy libretta -
Czerwiński i Mas5) umiejętiµe wy­
zyskali góralskie motywy muzycz":."" 
ne i choreograficzne; na tym barw 
nym tle stworzyli szereg cieka­
wych konfliktów dramatycznych, 
sytuacji komicznych oraz wspania„ 
le zarysowanych postacL 

Bohaterowie operetki to młodzie:!: 
wiejska, pełna radości życia, która 
gamie się z entuzjazmem do no­
wych socjalistycznych form bytu. 
Jej kierownikiem jest były żołnierz 
frontowy, Aleksy, który pr~yjechał 
na wieś w charakterze gościa i dzie 
li się z mieszkańcami wiedzą i do· 
świadczeniem w dziedzinie rosyj­
skiego życia kołchozowego. Aleksy 
porywa za sobą nie tylko młodzież 
wiejską, ale starszych chłopów, bu­
rząc ich tradycyjne poglądy na for 
my gospodarki. 

W konflikcie starego z nowym 
zwycięża to co nowe i postępowe. 
Główna akcja ,,Trembity" toczy 

się wokół walki o pierwszy -
wspólnymi siłami - założony na 
zboczach gór ogród warzywny. Re­
alizację tego projektu chce utrąci-:: 
niejaki Susik. który był dawniej lo 
kajem u miejscowego obszarnika. 
Susik wymyśla bajeczkę o „upio­
rze", błąkaiacym się jakoby w oko 

Laureat nagrody sta4inow$lej, O. 
Zaiczk.in, w roll dziad.a Koszuba 

(operetka „Trembita"). 

licy, przeznaczonej pod ogród. „U­
piora" udaje sam Susik, bez powo­
dzenia - jak łatwo się domyśleć. 
Publiczność szczerze ubawiona 

perypetiami niefortunnego Susika, 
darzy sympatią młodlł parę - A­
leksego i energiczną Wasilinę. 

Jak w kalejdoskopie. zmieniają 
się sceny muzyczne: chóry, duety, 
tercety; przeplatają się one z tań-

• cami, stanowiącymi stylizację ludo 
wych tańców Zakarpackiej Ukra­
iny. 
Wesołe, tchnące radością życia 

widowisko cieszy się zasłużonym 
powodzeniem. „Trembita", to pr2.w 
dziwa perła radzieckiego repertu­
aru operetkowego, wzór radziec­
kiej komedii muzycznej. 
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Kronika Pabianic ·uroczqste posiedzenie Nasi czytelnicy piszą 

Mi .. ejskiej Rady Narodo ·wej 
W sprawie ł6dek 

Ob. Redaktorze! 
Pragnę zwrócić uwagę na ła• 

mach Waszego pisma na rzecz 
bardzo o t€j porze atrakcyjna <lla 
zwolenników wioślarstwa. Otóż 
ani w Pabianicach, ani też w 
najbliższej okolicy, pomimo is 
tnienia stawów, nie ma przyi;ta 
ni łódek. Widziałem w 111nych 
miastach łódki, pływa ]ąCe na sta 
wach znacznie mniejszych, niż 
np. staw w Sereczym~. czy tE!ż 
staw, mieszczący się nrzv uiściu 
ulicy Bugaj. I u nas \V PC1 bi ani~ 
cach. gdyby tylko ktoś się tym 
za i~ł. można by zorganizować 
łódki na którymś stawie. Łódkę 
taką wypożycza się na godzinę, 
czy dwie, za niewielką opłatą. 
Nakład pracy przy organimwa­
niu przystani łódek me byłby du 
ży, a przyjemności i dobrej roz 
rywki dla miesuatiCÓW Pabianic 

Tow. ł..ucja S~lej-przewodniczącym nowoobranego Prezydium 

WA2NIEJSZE TELEFONY: 
;Komitet PZPR: 

4 - Sekretariat 
289 - 1 sekretarz 
ł15 - Il sekretarz 

O .... Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

28 - PZPB 
63 - Komisariat M. O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 
~12 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Polonia" __. „Upiór w Ope­

rze". Początek seansów o godz. 17.30 
i 19.30. 

• • 
Kino „Robotnik" wyświetla 

film produkcji cz<:?ski€J p.t. „Kło 
poty referenta Trziszki". 

W dniu 6 czerwca sala teatral­
na PZPB przedstawiała bardzo 

uroczysty widok. Chorągwie biało 
czerwone i czerwone, zieleń, por­
trety wodzów ruchu socjalistvcz 
nego oraz sztandary pa'rtyjne i 
organizacyjne - nadały sali od­
świętt1y wygląd. 

Na godz. 16 zwołana została I 
uroczysta sesja Miejskiej Rady Na 
rodowej ,na którą poza radnymi, 
delegacjami organizacji politycz· 
nych. społecznych i rad zakłado­
wych, przybyli: przewodniczący 
Wojewódzkie; Rady Narodowej w 
Łodzi - ob. Fr. Grochalski. przed 
stawicie! KW PZPR - tow Wł. 
Tomas, I sekretar KM PZPR -
tow. Kubicki, prezes ZSL -­

ob. J. Raducki i prezes SD - ob. 
Wł. Topoliński. 
Przewodniczący MRN - tow. S. 

Dąbrowski powitał obecnych, za­
praszając na przewodniczącego se 
sji tow. Michała Kruka, przewo­
dniczącego Zw. Zaw. Włókniarzy 
oraz na sekretarkę - tow. Micha 
linę'Kawczyńską z LK. Poza tym 
do prezydium zostali wybrani tow. 
tow. i ob. ob. Fr. Grochalski, Wł . 
Tomas, H. Kubicki, J. Raducki, 
Wł. Topoliński i przodownicy pra 
cy M. Furmański, Alfreda Latusz 
kiewicz. Saładajczyk i Zenobia Ga 
briończyk. 

Reda.keja „Głosu Pabianic": Referat o zadaniach i funkcjo-
Armii Czerwonej 19, tel. 287. nowaniu terenowych organów je-

dnolitej władzy państwowej - czych, ścisły kontakt z masowymi 
wygłosił ob. Grochalski, pn;ewo- organizacjami ludności pracują­
ciniczacy Wojewódzkiej Rady Na- cej, rozwój szerokiej kontroli spo 
rndowej. W treściwym referacie łecznej, wciąganie najbardziej ak 
mówca podkreślił. iż w ustroju tywnych obywateli do pracy w ko 

socjalistycznym, gospodarzem kra misjach przy Radzie Narodowej 
ju jest lud, który przez czynny - oto postulaty nowego niezbiuro 
udział w pracach rady narodowej kratyzowanego aparatu władzy 
sprawuje bezpośrednią władzę pań państwowej, jaką jest Miejska 
stwową na swym terenie. Nowa Rada Narodowa. 
ustawa o terenowych organach je- Po referacie zabrali ):!los: tow. 
dnolitej władzy państwowej - Orell (PZPR), ob. Raducki (ZSL), 
tworzy z rad narodowych podsta ob. Topo1iński (SD) i ob. Piotrow 
wę naszego aparatu państwowego. ski z (SP) - witając ustawę o 

Zakres działalności rady naro- ujednoliceniu tert!nowej władzy 
riowej i jej prezydium jako orga- państwowej deklarują jeszcze ści­
m\ wykonawczego i zarządzające- ślejszą niż dotychczas współpra­
go jest tak szeroki. że obejmie c~ dla dobra miasta i Il]ieszkań­
całość życia gospodarczego, spo- cow. 
lecznego, kulturalnego na swoim Po przyjęciu przedstawionego 
terenie. Ścisły związek prezy- przez tow. Orella tymczasowego 
dium z Radą Narodową tudzież regulaminu obrad MRN przystą­
praca komisji społecznych o- piono do wyboru członków Prezy 
znacza ścisłe zespolenie władzy dium MRN. . 
wykonawczej z władzą ustawodaw Tow. Kępa zgłasza na · przewo­
czą,,jakiego ni.e było w dotychcza dniczącego Prezydium MRN kan 
sowym samorządzie. dydaturę tow. Łucji Sulejowej do­
Dokładna znajomość potrzeb lu tychczasowego prezydenta miasta, 

dności pracującej m. Pabianic, sil. córki robotników pabianickich, 
ny związek z tą ludnością, usuwa od młodych lat związanej z ru­
niE" niedomagań, stałe dążenie do chem robotniczym. Na wicaprze. 
poprawy komunalnych warunków wodniczącego - tow. Aleksandra 
bytu świata pracy, . poznawa~i7 Rvbałowa, wywodzącego się rów­
bolączek, prowadzenie szerokie] nież z rodziny robotniczej, tech­
kampanii sp.rawozdawczej ~a o-. nika Inspekcji Budowlanej; na se 
twart:·ch sesJach MRN z udz1ałei:n kretarza - tow. Stefana Dąbrow 
jak najszerszych mas 1pracown1- skiego, dotychczasowego przewo­

-------------------------------~---------- dniczącego MRN, starrgo działacza 

Szeroka sieć kolonii' i półkolonii 
umożliwi młodzieży pabianickiej pełny wypoczynek 

Rza<l Pol. ki Ludowej troszczy I zuie kolonie nfld morzem dla go przc'glądu wynika, w okresie 
się o. zdrowie i dobre samopo ~ 500 ~wych członków. I Jedenasta wakacyjnym powstąnie bardzo 
czucie rnłodzieiy. Jednym z lat}rn - nad morz~m. dla 248 szercka sieć kolonii i półkolonii 

P
rzeiawów serdecznej troski Rza osob, _szkoły Nr 3 1 9 w J?lu~?- letnich, zdolna do objęcia całej 

. , · . . . . , · wie, 1 owarn:ot\\'o Przy1ac1ol mtodzieżv naszego miasta. 

ruchu rewolucyjnego, na członka 
Prezydium tow. Mieczysława Mi­
chałkiewicza, dotychczasowego na 
czelnika Urzędu Skarbowego, sy­
na tkaczy łódzki.eh. 

W wyniku tajnego głosowania 
wszyscy wyżej wymienieni kan· 
dvdaci zo1'tali wybrani. 

Następnie głos zabrała tow. Sule 
jowa w imieniu nowowybranego 
Prezydium dziękując za zaufanie, 
jakim obdarza ją pabianicka kla­
sa pracująca. 

,,Stajemy na , tak zaszczytnej, 
ale jednocześnie odpowiedzialnej 
placówce pańsiwowej, jaką jest 
Prezydium MRN. Pnyrzekamy 
wykonywać wolę mas pracują­
cych, wolę klasy robotniczej i go. 
dnie reprezentować Rząd Polski 
Ludowej, dążącej śmiało i zde­
cydowanie do socjalizmu" - po­
wiedziała m. in. tow. Sulejowa. 

Zebrani na zakończenie wznie­
śli okrzyki na cześć Polski Ludo­
wej i jej Prezydenta tow. Bieruta, 
na cześć Związku Radzieckiego i 
Generalissimusa Stalina, na cześć 
Wszechzwiązkowej Partii Bolsze­
wickiej i Chin Ludowych. 

Odegraniem przez orkiestrę Mię 
dzynarodówki, zakończono uroczy 
stą sesję MRN. 

- wiele. F. S. 
zwolennik łódkowania 

Z frontu walki o „obetpieczenfe soc;alistycznei dvscvplinv orocv 

„Blaszana 19" wyd a ł a w a I kę ł a z i kom 
Mechaniczna Blacharnia Nr. 19 

podlef!;ajaca Wojewódzkiej r: ~i 
P_·zcmysłu Miejscowego jest jednym 
z największych zakładów tego rodza 
~u w Pabianicach. 

Do niedawna jedną z najpoważniej 
szych bolączek zakładu były często 
powtarzające się spótniania i opusz­
czania godzin pracy. W ubiegłym mie 
siącu li pracownikw „19" opuściło 
bez usprawiedliwienia pracę, po 
dniu każdy. 

Gorzej jeszcze przedstawia się spra 
wa spóźnień. „ 

Wprowadzenie ustawy o zabezpie­
czeniu socjalistycznej dyscypliny pra 
cy przynlor;ło poprawę. Kierownic· 
two energicznie przystąpiło do zwal­
czania wszelkiego rodzaju bumeian 
ewa i łazikostwa, Na specjalnym ze 
braniu praco\vnicy zakładu zapoz­
nali się z treścią ustawy. 

Mimo krótkieg„ okresu, jaki nas 
dzieli od wprowadzenia ustawy w ży 
ci.i daje się już zaobserwować popra 
wa na tym odcinku. Większość za­
łogi podpon:ądkowała się nowym wy 

maganiom. 
Zdarzają się jednak wypadki ła­

zikowania, z którymi kierownictwo 
walczy bezwzględnie. Bumelanci są 
orzykładnie ukarani, cz~go dowodem 
jest chociażby sprawa ob. Stefana 
Szymczaka, który za to, że prżyszedł 
do pracy w stanie nietrzeźwym, zo­
stał potraktowany jako nieobecny i 
zapłacił grzywnę w wysokości jednel 
dniówki. Benedykt Adamczewski nie 
zgłosił się do pracy, przynosząc na­
:tępnego dnia zaświadczenie lekar. 
skie, kilka dni później znów opuścił 
dzie11. pracy bez usprawiedliwienia, 
Eugeniusz Marcinkowski za znajdowa 
nie się prz:>- pracy w stanic nietrzeź­
wym został podobnie jak jego kom­
pani ukarany potrąceniem zarobku 
w wysokości jednej dniówki. 

Tych kilka przykładów świadczy, 
że w Blacharni buszują jeszcze łazi. 
ki. Ukaranie ich stanowi dobitną 
nauczkę dla tych (na szczęście nieli­
cznych), którzy lekceważą ustawę o 
zebezpieczeniu socjalistycznej dyscy 
pl!ny pracy. d~ o mlo?_z1:z, .1~t 0:~amzo:\ a Dzieci dla szkół TPD oraz szkół Wszystkie dzieci otrzymały w 

~ie k?lo~u 1 .~!kolonu le~mch p<Jrlstawowych Nr. Nr. I. 8 i JO, swYth szkołach !-:arty zdrowia, 
da dz1ec1 szkol 1 przedszkoli. Ko 1v Lutomiersku. w Grabi i ewen celem podnisania ich przez zakla 
kinie umożli\\'ia ją pełnv, beztro tualnie w Teodorach. Pozostałe dy pracy, w których zatru?nieni 
ski wypoczynek po pracy w !'z koły prz~gotowu ją kolonie w sa rodzice. Niestety, nicktore ra 

s7kole, a jednocześnie dają mło Widawie, Dobroniu. Drr.ewoci ~ dy zakład·owe nic doceniły w peł 
Kłopoty ·Pabianickiej Średniej Szkoły Zawodowej 

dzieży nowe siły do intensyw· nach i Ruścu. PSS spótdzielnia ni piiności sprawy i zbvt długo. Publiczna średnia szkoła zawo 
nei nauki po przerwie wakacyj „Karrriszewianlrn~· i zakłady kartv zdrowia przetrzymują. dowa posiada bogatą historię. Ze 
nei. L. 15 - w Kolumnie. Niedoci9gnięcia te trzeba jak skromnej szkoły, w której pobie· 

\V Pabianicach akcja kolonij ~iez~leżnie ~cl ~ego. Zarząd najśpieszniej usunać. Na kolonie rało naukę kilkudziesięciu ucz-
na doskonali sie z roku na rok Miejski w P~biamcach urucha- letnie po zdrowie i no\i,.·e siły niów, uczelnia ta przerodziła się 
zarówno pod \\;zględem same.i min P<?l~o.Jon~c w tzw. Solarium. do n::iuki winna być skierowana w jedną z najpięknlejszy~h i naj­
organizacji i trybu Ż\'cia mło _ ~r~ew1.m1!e s1e dwa turnu~y. po cała młodzież naszego miasta. nowocześniej urządzonych szkół 
dzieży na ko~niach, jak też pod ._30_0~d_z_~_c_L~J._1k~z~te~g~o~~--b-1e_z_n_e_-~-~~-~~~~(_F_._s_._)~~~te_g_o~ty_p_u_w_P_o_~_c_e_._sk_u_p_i_a_ją_c_ą_w 
,względem ilo ·ci dzieci tą akcją 
"bjętych. W roku bieżącym mo­
ze skorzystać z kolonii bądź z 
półkolonii pełne I OO procent mia 
'dzieży naszego miasta. Istnieją 
:na,vet przypuszczenia. ża na sim 
tek niedoceniania sprawy przez 
niektóre radv zakładowe. czv też 
rodziców, nie wszystkie rnie jsca 
będą wykorzystane. Oczywi­
ście, sytuacja taka byłaby w wy­
sokim stopniu niewlaściwa, gdyż 
'ka idem u dziecku potrzebny jest 
wypoczynek i przebywanie na 
'świeżym powietrzu pod facho­
wą i do}}rą opid:ą. Fundusze na 
'akcję kolonijną są przyg-otowane 
i w tym kierunku akcja nie na 
potyka na żad'nc trudności. W 
roku bież;icym podniesiona zo. 
stała stawka, przypada Ja ca na 
każde dzi.(•cl-;o, przebywające na 
koloniach i wynosi obecnie 9.240 
zł. Kwota ta pozwala na zapcw 
nienie dzieciom zdrowych i peł 
nowartościowych posiłków oraz 
,wszystkich innvch warunków, 
potrzebnych wypoczywa ją cym. 

Program koloni iny prze\\·idu­
~e rozµoczęcie pierwszego tur 
nusu w d'nitt 25 czcnna. a po 
:rniesi~cu uruchomienie drugiego 
turnusu. .Jednakże niektóre in­
stytucje program ten \\·e \\'las -
n~·m zakresie rozszerzy!)'. Np. 
PZPB, organizujące dla dziatwy 
swych praco\Yników kolonie w 
Kolumnie, rozpoczęły je już w 
maju. Następne dwa turnusy 
.prz€bywać będa na koloniach w 
lipcu i sierpniu. Wrzesie11 prze 
znaczyły PZPB na kolonie dla 
ł:iziatwy przedszkoli. Związek Na 
uczycielshva Polskiego wspólnie 
~ s1morządowearni organizuje 
kolonie w dwóch turnusach, w 
Słupsku i Ustc~. Dzieci podzie­
fone zostaną tam na cztery gru 
ipy, przy czym każd'a z nich prze 
bywać będzie przynajmniej 
przez tydzień naci samym mo -
rzem. Zw. Harcerstwa Polskie 
go organizu ie kolonie w okoli -
cach Pucka. Czynnych tam 

. będzie 6 ogniw po 120 dzieci. 
-1,zw. Młoó•zieży Polskiel organi-

li Tydzień Zdrowia w Pabianicach 
Liczne imprezy i wystawy · 

Na podstawie zarządzenia Mi~i 
stra Zdro\via \V talym kra1u 
przeprowadzo'na ie ·t masowa ai\ 
cja Tygodnia Zdrowia, który 
trwać będzie od 11 do 18 b. m. 

W Pabianicach organizac ią Ty 
godnia za jęły się \\:szy.stkie or­
ganizacje i instytuc 1e społeczne, 
pod kicrownictW()m PCK. 

wawcze, a także i ze ~vzględu na 
interesu jącc eksponaty z zakresu 
cJ:lirurgii, opieki nad matką i 
dzieckiem itp, wvstawa winna 
znależć żywy odd'źwicl~ wśród 
społecze1J.stwa. Wysta~'a czynna 
będzie przy ulicv Zymierskiego, 
w świetlicy PZPB. 

Dnia 11 b.m„ t. i. w dniu otwar 
cia ,,Tygodnia Zdrowia" oraz 
18, t. i. w dniu zamknic'cia, prze 
pro w a cl zon a z os ta nic zbiórka 
uliczna oraz będa sprzedawane 
nalepki, w cenie zL 100. 50, 20 
i 10. . 

Podczas „ Tygodnia Zdrowia", 
rad'iowęzeł zapozna radioslucha • 

czy z zagadnieniami. zwi~zany­
m1 z "lecznictwem i higieną. 
Spośród wiciu imprez na czoło 

\Hsuwa sie zabawa dla dzieci, w 
wieku od fat 14. Zabawa będzie 
bezpłatna i odbędzie się na 

boisk11 PKS, przy ulicy Zcrom-
skiego, w dniu 11 b. m. Dnia 
ł 8 czct'wca na tym samym 
boisku odbcdzie si~ zabawa ta 
nec zna dla~ star.:-zych. 

W chwili obecne! PCI( prowa 
d'zi szeroką akcję propagandową 
za pvrnocą pl!lkatów. afiszy i ulo 
tek, pragn0c wciągnać do swycfi 
prac jak najszersze masy ludno 
ści m. Pabianic i olmlic. (Wit). 

Za!iadniczvm celem „Tygodnia 
Zdrowia" jest upow~zechnienie 
prac PCK wśród jak na jszer -
szych mas ludności, zazna jomie 
nic całego społeczeństwa z dlQ -
tychrzasowymi osiągnięciami 
Służby Zdrowia na terenie Pa 
bianic oraz wci:ignięcie ludności 
do wytężonej akcji 0 podniesi~ Czqtelnlcu pisza 
nie stanu sanitarnego m~asta i ·• 

oi-~i~;~·jazku z hm. PCV w Pa~ Kil uwadze. zarządu „Społem" 
bianicach- opraco\\'al szeroki prn . Dnia 1.6 w sklepie „Społem'' mnie po kilku godzinach czekania, 
gram prac, jakie zostaną prze Nr 51 przy ul. Kościuszki, zapyta- kierownik oburzył Ilię, zapropono 
prowadzone w czasie trwania łam czy jest kreton. - Owszem, wał mi zająć jego miejsce, dać mu 
,,Tygodnia Zdro\\'ia''. Organizato kreton jest. ale niewyceniony, bę więcej pracowników, nie pozwo­
rzy „Tygodnia Zdrowia" przygo dzie sprzedawany po 11. lił na iadnP. uwagi w ,,jego" skl~­
lowują wiele pog-adanek dla za- Po wyjściu z pracy o godz. 15 pie. W rezultacie kretonu nie 
tóg pabianickich zakładów pra udałam się tam znowu. Kreten le sprzedano. Po 45 minutach dal­
cy oraz rozszerzają akcję porno żal na kontuarze, tani i ładny. Sta szego czekania - odeszłam. 
cy iekarskiei. , nęłam w szeregu kobiet i czeka Proszę upr?.ejmie Redakcję „Glo 

Pabianiccy lekarze, pragnąc łam. Odmierzono 5 m, 4 m, 1,5 mtr. su" o wyjaśnienie, czy sklep „Spo 
wzi<JĆ udział w ,,Tygodniu Zclro i na ladzie materiału zabrakło. Za łem" Nr 51 jest obowiązany sprze 
wia". pnstanowili wyjechać eki !'ytałam kasjerki, czy jest jeszcze dać materiał, który posiada, czy 
parni do okolicznych PGR-ó\\", kreton, może czekam niepotrzeb- zależy to wyłącznie od dobrych 
gclzic ludność wiejska będzie 1110 nie. Odpowiedź brzmiała ~ chęci kierownika i czy powinno 

ała korzystać bezpłatnie z pora Owszem, kretonu jest dużo. się klienta traktować jako natręt 
b 

Czekałam więc dalej. O godz. nego intruza. Ponieważ z podob 
y. Prócz tego we wsiach ędą 16,15 podeszłam do kierownika, nymi sprawami· spotykamy się 

rozdawane witaminy dla dzieci prosząc o załatwienie mni~. Spo ni.ejednokrotnie, tym bardziej sta 
a także mydło. Przeprowadzona strzegłam w międzyczasie, że kli- je się paląca odpowiedź na moje 
też ~ędzio ~a wsiach akcla, odmy enci załatwiani są bez żadnej ko- pytania 
s~ema, ~a 1ą~a ~a .,fe!u \\ ytęp1e lejności, młody ekspedient chętnie 
n;e. „plagi ~g1pslne1 , 1aką są dla I obsłu~iwa~ młode panienki, kie­
\\ Si muchy. Program „Tygo - rowmk m1erzvł podszewkę zała­
d~ia Zdrowia", prze wid~ i~ ot\;1ar twiając tych,· co zaledwie ~veązli. 
cie wystawy, przerlstaw1a 1~ce1 do Ek1ipedient~0 miała mało intere 
tychczasowe o iągnięcia Służ.by santów, więc stała przeważnie bez 

H.M. 

Zdrowia w Pabianicach. Ze ezvnnie. 
względu na znaczenie wycho - Na moją prośbę załatwienia 

Nazwisko i adres znane Redak-
cji. 

Od Redakcji. Prosimy Zarz'd 
„Społem" o zbadanie sprawy l')O• 
ru11zone.J przez J,'laszĄ ezytelniezkft 
t oczek.ujemy wy~aśnie1\ w tej 
sprawie. 

obecnej chwili z górą 500 uczen· 
nic i uczniów. Szkoła otrzymała 
z dniem pierwszego stycznia nowy 
budynek przy ul. W an dy W asllew 
skiej. Widne, duże klasy, szero. 
kie korytarze, piękna garderoba i 
umywalnie, całość utrzymana w 
idealnym wprost porządku i czy. 
stości, wszystko to stwarza dosko 
nałe warunki do nauki. W dążno­
ści do jeszcze leps?.ej struktury 
organizacyjnej, szkoła nie poprze 
stała na dotychczasowych osiągnię 
ciach. Zaplanowana została dal­
sza jej rozbudowa. Przede wszyst 
kim do istniejącego gmachu dobu 
dawane ma być nowe skrzydło, 
w którym znajdą pomieszczenia: 
sala gimnastyczna. świetlica, sale 
warsztatowe, umywalnie i natry­
ski. SporządzQ\le :zostały odpo· 
wiednie plany nowego skrzydł", 
szkice koncepcyjne, na teren szkol 
ny rozpoczyna slę zwozić mate. 
riał budowlany. Jednakże reali­
zacja projektu natrafia na coraz 
to nowe trudności. coraz to wyła 
nlające się nowe przeszkody. Ostat 
nlo z11lecone :wstało wstrzymanie 
sporządzenia dokumentacji budo· 
wy. Wiercenia próbne do głl)bo­
kośd 8 metrów wykazały, że 
arunt, na którym wzniesione ma 
być nowe skrzydło, nie jest ko­
rzystny dla budowy. Nakazane 
zostały wiercenia prawidł<>we do 
głębok-01ici 15 mtr. W praktyce 
oznacza to, że realizacja projektu 
budowy nowego skrzydła :;?.koły 
odroczona zostaje na nieokreślony 
okres czasu. Tymczasem .szkoła 
posi11cl11 kredyty inwe tycyjne w 
wysokoścl 11 milionów złotych, 
które muazą być w tym roku wy 
korzystf\ne. 
To

0

też sprawa szybkiego ustale­
nia, czy budowa nowego skrzydła 
może być podjęta, nabiera szcze­
gólnego znaczenia, 

Przed szkolnictwem zawodo­
wym w Polsce na obec.pym eta­
pie stoją olbrzymie zdania do wy­
pełnienia, Z murów tych szkół wyj 
dą fachowcy, których uclział w bu 
qowie Pol11ki socjalistycznej jest 
nieodzowny. Wai·unki w jakich 

młodzież ipobierać będzie naukę 
w szkołach zawodowych w dużej 
mierze decydować będą o posiada 
nych wiadomościach przyszłych 
absolwentów tych szkół. Właściwe 
rozwiązanie zagadnienia budowy 
nowego skrzydła szkoły zawodo­
wej w Pabianicach jest sprawą 
dla miasta bardzo ważną i pilną. 

I< orespondencr pls3 

Straż pożarna-bez wody 
Zadaniem straży pożarnej jest inię 

dz:v innymi ochrona zakładów przed 
ewentualnym niebezpiecze11stwem 
pożarów. Nic jednak nie zdziała sti·aż 
jeśli brak będzie wody do gaszenia 
ognia. 

Przy PZPB Nr. 14 w Pabianicach 
ul. Polna 23 istnieje straż pożarna 
bez wody, gdyż studnie znajdujące 
Bię tam nil) »!il do użytku. Slndme 
te były już kilka razy n11praw!ane, 
jednak nie zri1tały naprawione niale~ 
iycte i z te10 powodu straż pożarna 
tyd zakładów musi czerpać wod<1 z 
!nneiio Podwórza. Czy nie należało by 
w krótkim czasie naprawić studnie? 
Moze powołarie władze zajmą się tlj 
sprawą. 

Kuchler 
koresp. „Głosu". 

Termin zapisów 

na ~urs młodszych pielęgniarek 
przedłużony 

Oddział P. C. K. w l'abi1mieach 
zawiadamia, ze termin składania po„ 
dań o przyjęcie na kurs młodszych 
pielęgniarek został przedłużony do 
dnia 15. 6. br. 

Kierownictwo kursu apeluje do 
młodych kobiet ze środowiska robo­
tniczego, a przede wszystkim chłop­
skiego, aby zgłaszały się one na 6-cio 
miesięczny kurs dla młodszych pielę 
gniarek . 

Jedno:::ześnie kierownictwo kursu 
podaje do wiadomości, że absolwent 
ki kursu dla młodszych flielęgniarek, 
po odbytej dwuletniej pr.iktyce bę­
dą mogły llkładać egzaminy państwa 
\I , przyznające im sto1'1eń dYl'lo­
mo'Wilnej pielęgniarki. (Wit.). 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
,,GL05'' 
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ku werbowania młodzieży, która w 

Co pisała prasa łódzka w dn. 8 czerwca 1930 r. 
OFERTY NA BUDOWĘ 
WIĘZIE!NIA W ŁODZI 

W rz;wią,zlm z rozpisaniem konkur­
.IU na budowę wi1:zienia w Łodrz.i 
„Kurier Łódrzki" poda1je, że już po­
nad 30 firm, z oałego kraju - zgło-
siło chęć budowy. • 

„KAROLEK" WRACA NA TRON 
Arcyksiążę Karol w towall'IZyS•twie 

pani Lupescu wrócił do Bukare­
sztu z rzaaniare:m obj~a tronu. 

MINISTER BEZROBOCIA 
W Anglii wprowadizony został u­

rząd Minisiters,tJWa Bezrobocia. 
Pierwsrzym ministrem b~obocia w 
śvviecie - został deputowany Harts­
horne. 

ZA POŁ PENSn 
„Zastą,pię buchaltera., udadącego 

Się na urlop - rz:a pół penS\ji". („Re­
publika"). 

CO GRAJĄ 
W KINACH ŁODZKiICB 

do wystawania po kilkanaście go­
diz:in celem otr.zymania kontrolnej 
pieczątki. Brak jednej pieczątki -
powoduje skreślenie petenta z ofi­
cjallnej listy bertrobotnych, co auto­
ma1tycznie powoduje następnie 
wstrzymanie nikłych zasiłków. 
„Pmestępcy muszą się meldować 

w komisariacie rarz w tygodn:iJU -
czyż my jesteśmy gorsi, że zmusza 
się nas dwa razy w tygodniu do 
kontroli? - piszą beza.-obotni pracow 
nicy umysłowi. 
ZWŁOKI KOBIETY NA TORZE 
Na to.me kolejowym przy w. Li­

manowskiego malezioru:> zwłoki ko­
biety przejechanej pmerz pociąg. 
P.rey zalbitej nfo zna[eziono żadnych 
dokumen.tów ani pieniędzy. 

GROZNA POWODZ 
W mSZPANil 

. 
I ... hulajnogami Dzisiaj entuzjazmujemy się kolarstwem 

Plan imprez sportowYch na dziel1 dzisiejszy przedsta.'Wia sit się też wydaje, aby i w Łodzi poprawi 
dość skromnie. li , sobie stosunek bramek, a co za. tym 

„Dziennik Łódzki" łącznie z „Ogniwem" organizuj% dzisiaj wyścigi ko- idzie i punktów. Nie znaczy to wcale, 
larskie o nagrody przechodnie na. trasie Łódź-Błaszki-Łódź które zgroma że poznańskich piłkarzy można lekce. 
dzą. elitę szosowych zawodników Polski. Na stadionie ŁKS Włókniarza od ważyć, Niawątpliwie zagraj:} oni ambit 
godz, 11 odbywać się będą propagandowe za.wody dla dzieci na rowerka.eh nic, próbując szczęścia w ł.odzi. Zawo 
oraz na. hulajnogach. Poza tym odbędą. się wyścigi szosowe dla posiadaczy dy odbędą. się na stadionie ŁKS Włók 
kart wyścigowYch i dla turystów. niarza o godz. J8 i niewątpliwie zgro 

Meta wszystkich wyścigów znajdować się będzie na stadionie ŁKS Włók madzą. tłumy widzów. 
niarza. Start zaś wyścigu głównego odbędzie się o godz, 10 przed reda'Ifcjąi Ogniwo Cracovia spotka się Górni. 
„Dziennika Łódzkiego", ul. Piotrkowska 96. Tamże odbędzie sit wieczorem kiem (Radlin). Poza tym w Krakowi~ 
o godz. 17,30 rozdanie nagród (lokal „Czytelnika."). / odbędą. się derby lokalne. Zwią.zko-

Na stadionie ŁKS Włókniarza przez Mecze ligowe rozpoczynają. się do. wiec Garbarnia zmierzy swe siły z lea 
cały dzień odbywać się będą. spotkania piero w niedzielę, W ł'.,odzi będziemy derem tabeli Gwardią.. Na zwycięzcę 
w ramach zawodów towarzyskich ŁKS świadkami meczu ligowego: Zw1ą.zko- typujemy drużynę Gwardii, która ma 
Włókniarz - Widzew, W Pabianicach wiec Warta (Pozna:ń) - ŁKS Włók- największe szanse na zdobycie w tym 
o godz. 17,30 odbędzie się mecz o mi niarz. roku mistrzostwa Polski„ 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego po Pozycja gości nie jest do pozazdro. Legia podejmuje A.KS z Chorzowa., 
między tamtejszym Włókniarzem a ze szczenia, Na siedem spotkań mają. tył Jeden 21 tych zespołów ma 6, a drugi 
społem Emjedcn z Żychlina, ko jeden. zaledwie punkt. Wą.tpliwym 5 punktów. łi.fożliwe, że podzielą. się 

111111,„„„ .... „ .. „.„ ................ ,„„ .... „„ ...... „ .......... "...................... one w stolicy punktami cho6. więcej 

Z I W I . Mł d . * B I . szans na zdobycie zfh'cięstwa posiada e z otu o ne1 o Zleży Niemieckiej w er ime zespół wojskowy. 
Ruch rozegra mecz z Górnikiem 

(Bytom). Faworytem jest drużyna. go 
spodarzy, czyli Ruch. 

Widzew udaje się do Bydgoszczy, 
gdzie rozegra mecz o mistrzostwo dru 

tym roku opuściła mury szkolne, na 
studia do Akademii Wychowania Fi· 
zycznego na Bielanach. W związku z 
tym, przypominamy, że wszystkich 
bliższych informacji dotyczących przy 
jęcia na tę uczelnię udzielają: Wo­
jewódzki Komitet Kultury Fizycznej 
oraz komitety powiatowe, jak rów­
nież Kuratorium. 

Do A WF przyjmowani będą w tym 
roku kandydaci posiądający dużą ma 
turę w wieku 18-25 lat. 

Liga CSR 
PRAGA, - Slavia (Praha) - Sp!H 

ta (Presov) 2:3 (2:1), Karlin - Trll'l. 
va 3:1 (0:0), Koszyce - Bohemians 
1:0 (1:0) Teplice - Skoda (Pilzno) 
5:3 (2:2); CSD (Pilzno) ~ Vitkovice 
1:2 (0:1), Bratislavia - żylina 7:1 
(3:0), ATK - Sparta 3:3 (2:3), 

W tabeli prowadzi: 1) Bratislaviii 
- 17 pkt„ stos. bramek 27:15, 2) 
Sparta (Praha) - 15 pkt. (18:11), 3) 
Vitkovice - 14 pkt. (25:16). 

• • • 
W lekkoatletycznych zawodach Pra 

ha pokonała Brno 88:56, 

Luna: „Dziewczyna a; piekła", 
Splendid: „Pmy dxrz:wi.ach zamknlę~ 
tych", Casino: „Kochanka jego ksią· 
żęcej mości", Breedlwiośn.ie: „Pod 
pręgie:raem hańby", Ki.no - Spóldrz.iel 
ni: \!Gnesznicy", Capiltol: „Kobiety 
nie ao ma'l!żeństwa". 

Miasito Burgos !!. okolicrz.ne wsie zo­
staly całk<YW:icie zalane przee fale 
melci ArJanrron. Elekltrownia, wsku­
tek naporu wody, przestał.a praco­
wać. Jest wiele ofiar. 
PRZYJEżDżAJCIE DO KUDOWY! 

giej ligi z tamtejszym Kolejarzem. • • * 
,,Reii>ublika" drukuje wielkie ogło. 

szenie pod nagłów«!:iem „KUDOWA 
- uzdrowisko dla chor6b sereowych 
i nerwowych. Przy~e'.i!dżadcie do Ku­
doWY". (I jedziemy do Kudowy, choć 

• Wątpliwe, aby łodzianie zdobyli choć Na strachocki\11 stadionie w Pradze 

BEZROBOTNI A PRZESTĘPCY dopiero po 20 la.taoh). 
„Reipub'lika" d!rukuje pety()ję bez· ZAMACHY SAMOBOJOZE 

robo~ny~ inteligentów, ~ómy skar- . W domu pnzy ui. Slte!fana 15 po,peł 
tą się, ze Umąd Pośredllllctiwa Pra-

1 
niła samobójs'bwo żona robO'bndka He 

cy mi.usza ich diwa razy w tygodniu lena Jarczyńska. 

TEATRY 
PAlQ'STWOWY 

TEATR IM. STEF AN A JARA CZA 
(uL Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 

Bilety ulgowe do nabycia w k!iisie 
teatru. 

PAŃSTWOWY 
'fEATłł POWSZECHNY 

PA~'l'\,OWY TEATR NOWY 
(uL Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 
Czwartek, dnia 8 ~erwca 1950 r. 

o godzinie 19.15 „Makar Dubra.wa". I 
'rEA'l'R „ł'lNOKIO" 

(ul Nawrot 27) 
Czwartek, dnia 8 czerwca 1950 r. 
Teatr nieczynny. 

W czasie zlotu na stadionie ber1111skim odbył się szereg imprez sporto~1ych 

z udziałem sportowców radzieckich 1 krajów demokra.cji ludowej, Na zdj~ 
ciu finisz biegu na. 200 m, w którym zwyciężył Suchaniew (ZSRR) przed 

Stawczykiem (Polskai) 

(uL Obrońców Stalingradu 21) 
(tel 150-36) 

Dziś o godzinie 17 komedia 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Czwartek, dnia 8 czerwca. 1950 r. l w 
godzina 15 i 17.15 na scenie letniej 
widowisko pt. „Wesoła · maskarada" piłkarskiej kl. A 

Al. Fredry „ Wielki człowiek do ma­
łych interesów" 

Przecl&tawienie zamknięte dla 
przodowników pracy PZPB im. Julia­
na Marchlewskiego. 

w .razie niepogody „Złota rybka". 
l'EA'l'H „OSA" 

Traugutta 1 7:!.-70 
Dziś o godz. lD.30 „Romans z wo­

dewilu". 

Po mistrzostwach piłkarskich kla PZPN. Gdyby równą ilość punktów 
sy A, leaderzy tabeli będą staczać uzyskały trzy lub więcej zespołów 
boje o wejście do drugiej klasy pań o pierwszym miejscu decyduje le-
stwowej - w czterech grupach. pszy stośunek bramek. 

Do grupy pierwszej należy Poz- Łodzian interesuje najbardziej 

KINA 
nań, Wrocław, Szczecin, Gdańsk i grupa druga. Tak się złożyło, że 
Pomorze. mistrz naszego okręgu będzie mu­

Do drugiej: Warszawa, Łódź, Ol siał stoczyć bój z silnym zespołem 
sztyn, Siedlce, Białystok. warszawskim - Gwardią. Inni prze 

ADRIA - Kino nieczynne z powo- STYLOWY (Kilif1skiego 123) Do trzeciej: Śląsk, Opole, Często- dwnicy tej grupy to dostarczyciele 
du remontu. „Dzwonnik z Notre Dame" chowa, Kielce, Radom. punktów i bramek. Mistrz Łodzi je 

BAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 15, 17.30, 20 Do czwartej: Kraków, Zagłębie, śli chce wejść do drugiej ligi, mu-
„Zdradzieckie skały" godz. śWlT (Bałucki Rynek 2) Rzeszów, Przemyśl, Lublin. si z Gwardią w Łodzi wygrać a w 
16, 18.30, 21, poranek godz. 11 „Młoda Gwardia" I seria Drużyny rozgrywać będą w swej stolicy zremisować, wówczas zdobę 

BAJKA (Fro.nciszka11.ska 31) d 16 18 20 grupie po dwa spotkania (mecz i dzie pierwszą lokatę w tabeli gru-
H b. M go z. ' ' dk ni „ ra 1a onte-Christo" I seria rewanż). W WYPa u uzyska a powej. 

godz. 14, 16, 18, 20 TĘCu'ZAd (Piotrkowska l08) przez dwie drużyny równej Hości A oto kalendarzyk spotkań dru-
GVY N lA (Daszyńskiego 2) „Program " ro zony w październiku" punktów o pierwszym miejscu w giej grupy: 

aktualności krajowych i zagranicz godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 grupie decydować będzie trzecie 2. 7. Olsztyn - Warszawa, Biały 
nych Nr 22" TATRY (Sienldewicza 40) spotkanie na neutralnym boisku, stok - Łódź, 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, „K~opo1tg3~ef;~·en2t;3lri:iszki"k przy czym gospodarzem będzie 9. 7. Łódź - Olsztyn, Siedlce -
21 · · go. z. · ' • · ' p<>rane go. Białystok, • 

BEL - dla młodzieży (Legionów 2) ~ma lo.3o . . Szerm1·erze łódzcy 16. 7. Wars~awa - Łódz, Olsztyn 
Program składany" (Dzieje jei- WISŁA <Daszynskiego l). . - Siedlce. 

~ej obraczki" Słoń i M1·ówka." „Kłopoty referenta Trziszki" nie próżnują . • . 23. 7. Warszawa 
„Noc Nowor~cz1~~", „Mistrz nar~ godz. 16• 18·301 21• poranek godzi W sobotę w sali ,,Ogniska" ro1.po. Łódź - Siedlce. 
ciarski" Kim zostanę" godz. 14 na 11 czynają się 0 godzinie 17 ciekawe za- 30. 7. Siedlce - Warszawa, Biały 
16 18, '2ó; poranek god~. 12 ' WŁOKNIARZ (Próchnika 16) wody szeuniercze kobiet. Będzie to stok - Olsztyn. 

l\HTiA (Pabianicka 173) „Legitymacja partyjna" ,,Pierwszy Krok" naszego powojenne 6. 8. Białystok 
„Droga co sławy" godz. 16.30, 18.30, 20.30 go harybku, który przez szereg lat Siedlce - Łódź. 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 ·poranek godz. 11. szkolił popularny fechtmistrz Urbań· 13. 8. Olsztyn - Białystok, War-

Białystok, 

Warszawa, 

jeden punkt na gruncie bydgoskim:„ odbył się w niedzielę wielki zjazd mło 
Poza tym Lechia zmierzy się z Bzu dzieży CSR. Poza występami młodzie 

rą., Kolejarz (Toruń) ze Stalą. z Sos. ży, brały również udział drużyny ar_ 

nowca., Zwią.zkowiec (Radom) z Polo mii, lotnictwo, spadochroniarze, moto 
nią. 6widnicką. i . wreszci~, Kolejarz I cykliści i kolarze. Wielotysięe~ne tłu. 

(Ostrów) z Gwardią. szczecmską.. my przybyły, a.by oglądać tę imprezę. 

Sportowcy F.S.G.T. opuścili Polskę 
,wvwożqc wiele cennych spostrzeżeń i pouczeń 

W lokalu CRZZ odbyło się we wto. imperializmem amerykańskim, wimlił­

rek 6 bm. pożegnanie pięściarr.y i ko- cie pamiętać, że ma.cie w narodzie pol 
szykarzy FSG'l', którzy zalrnńczyli- skim, w polskiej kla.sie robotn1czeJ 
swoje występy w Poloce. szczerego sojusznika. Pobyt Wasz za.-

N a uroczystość przybyły władze cieśnił więzy solidarności obu narodów 
sportu związkowego z wiceprzcwodni- we wspól~ej walce o pokój, Wy, spor. 
czą.cym CRZZ Burskim i kierownikiem towcy Związków ZawodOwYCh Francji, 
Wydziału WF i Sportu CRZZ Doło- podobnie, jak i sportowcy polscy je. 
wym na czele. Obecny był również se ste§cie w wielkim obozie pokoju, któ 
kretarz GKKF Kosman. ry łączy wszystkich uczeiwYCh ludzi 

W imieniu ekipy FSG'l', Chuard po na a-wiecie". 
dzię1rnwał za niezwykle serdeczne przy Towarzyszący ekspedycji sportow. 
jęcie i go§cinę, jakiej doznali sportow ców FSGT, sędzia koszykówki Chuard. 
cy-robotnicy francuscy w czasie swe który jest znanym działaczem zwią.zko 
go pobytu w Polsce, wym, oliwiadczył przedstawicielowi 

W imieniu zawodników przemówil PAP: „Obok znanej w całym ś"Wiecte 
najmłodszy uczestnik, bokser Treille, polskiej gościnno§ci, podziwiałem wspa 
po czym zabrał głos kierownik ckspe. niale tempo odbudowy waszego kraju. 
dycji, red, R<nlseau,stwier.~r.ając, ie po Jestem pierwszy raz w Polsce, ale wi 
byt w Polsce na. zawsze pozostanie w dzę, że na gruzach powstają. nowe do 
pamięci wszystkich uczestników. Po- my i falbryki. Szczególnie imponująco 
dziwialiśmy - stwierdził red. Rouseau wygląda odbudowa. Warszawy, zawod 
~ wasz wielki wysiłek w odbudowie nicy nMi na każdym kroku spotykali 
kraju. Widzieliśmy wspaniałe urzą,dze się z objawami wielkiej serdeczności. 
nia sportowe wśród których z podzi- Pobyt na.sz stał się manifestacją. naro 
wem zwiedz~liśmy Akademię Wycho. du polskiego i francuskiego, Oceniamy 
wania Fizycznego w Warszawie, wysoko wartość Waszego sportu i -vie 

W Polsce Ludowej d:iżącej do socja my, że rozkwit swój i powszechność 
lizmu sport staje się powszechny i ma zawdzięcza. on ustrojoWi ludowemu. 
doskonałe warunki rozwoju dzięki opie 
ce Rządu. Pobyt n~z, zacieśnił jesz_ Po powrocie do Francji na terenie 
cze bardziej więzy przyjaźni tą.czą.ce mojej pracy --" w związka.ch za.wodo. 
narody polski i francuski, - przyjaź. wych podzielę się wrażeniami z Polski, 
ni której nie rozbiją faszystowskie która. na zawsze pozost;inie w mojej 
rz!i,dy Francji. pamięci, jako kraj wyzwolony z kapi 

żegnają.c gości, wiceprzewodniczący I talizmu, kraj, z którego brać bęclzie­
CRZZ Burski powiedział: „Wracając my przykład, jak pracować i budować 
do Francji, w której naród walczy z nowy ustrój". , 

~Jadem naszych artykułów -L.O.Z.B. wqja§nia ••• 
po1 ONIA ( P10trkowska 67) WOLNOść (Nap:órkowskiego 16) ski. szawa - Siedlce. 

Kino nierzynne z powodu remontu. „Zwycięski powTót" Na starcie „Pierwszego Kroku" sta 20. 8. Łódź - Warszawa, Siedlce \lv związku z zamieszczoną przez 
PICI'· 11\\'IO$NIF. {Żeromskiego 76) godz. 15.30. 18. 20.30 nie 16 młodych zawodniczek. W ra- - Olsztyn. nas wczoraj uwagą, że ceny biletów 

tych uprawniają do zajęcia miejsc, że 
tak powiemy „ekstra", to jest miejsc 
w loży i w pierwszych czterech rzę· 
dach ławek tuż wokół ringu (miejsca 
nltmerowane). 

„Zagubione dni" poranek godz. 11. mach mistrzostw odbędzie się szereg 27. 8. Warszawa - Olsztyn, Łójź na mecz pięściarski Sląsk-Łódź są 
godz. 15, 17.30, 20, poranek godz. t,ACHĘTA <Zgiersl<a 26) pokazów, a mianowicie: walka na ba- - Białystok. I za wysokie dla świata pracy, otrzyma 
11 „Siostra loka.ja" gnety, oraz walki w szpadzie, szabli 3. 9. Olsztyn - Łódź, Białystok- Iiśmy wczoraj od f_,OZB wyjaśnienie 

R< '„. • l'N I K 1 Kilińskiego 178) godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 i florecie. Siedlce. w tej sprawie. Bilety w cenie 5{;0 zło 

, ,Płomień Nowego Orleanu" 1---------------------------------------------...;·•------------------. 
godz. 16, 18, 20 

· .RO.\tA ( Rig-owska 84) 
„Hrabia Monte-Cln•isto" II seria. 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

REK O RU C Rzgowska 2) 
„Nieodro<lna córka." 
godz. 15.30, 18, 20.30. 

Zwiedzający . ~u_zeum Krajo- teoretycznego studiowania przy ciekawe doświadczenia z pszcni Również nauka innych prze•.1 
znawcze w m1esc1e Konotopie rody; należy tak przygotować u· cą gałęzistą, której nasiona przy miotów związana jest ściśle z 
długo zatrzymują się przed ga- czniów, by potrafili zdobytą wie wiózł dyrektor szkoły z Moskwy, praktyką. Tak np. na lekcjach 
blotką, w której wystawiono eks dzę stosować w życiu. Personel od prof. Łysenko. Celem jej do- rosyjskiego, obok studiów języku 
ponaty, nadesłane przez bocze- nauczycielski naszej szkoły do- świadczeń jest wyhodowanie ozi wych i studiowania historii lite 
czańską szkołę średnią. kłada wszelkich starań, by wy- mej pszenicy gałęzistej. ratury, uczniGwie uczą się prowa 
Czegóż bo nie ma w tej gablot chowankowie nasi po ukończeniu W roku ubiegłym po raz pierw dzić protokóły zebrań, korespon-

ce! Snopki żyta, pszenicy, owsa studiów mogli w praktyce stoso szy zasiano w okręgu konotop- dencję w sprawach urzędowych 
· ł}.-- il~ i jęczmienia, o kłosach dwukro- wać zdobyte wiadomości. skim kukurydzę. Szkoła postano itd.; przy nauce fizyki zapozna.ją 

' 

-j. ·_ 1ł ~ ' . .;:s.-Gt,-· .

1 

tnie większych od zwykłych; kis Oto jak np. odbywa się w szko wiła opracować najbardziej wy- się· z konstru!~cją maszyn rolni· 
J, cie kukurydzy z 12 - 14 kaczana le nauczanie biologii. dajną metodę uprawy tej rosli- czych, ze sposobami przeprowa-

ml, słonecznik - olbrzym, nasio- Omawianiu każdego zagadnie ny; w wyniku "l:ebrano po 12 - dzanla ich temontu, z metodami 
na ziół, warzyw i kwiatów; słoi nia w tej dziedzinie towarzyszą 14 kaczanÓ\V z każdego krzewu budowy eleldrowni .wie,jsklcb 

Program audycji kl, zawierające zakonserwowa- badania i doświadczenia la.bora kukurydzy. i tp. 
na dzień 8 czerwca 1950 r. ne owoce i jagody, ogromnych toryjne oraz praktyczna praca w. Szkoła w Boczeczan'sku pierw 

P d „ 7 oo A d · Personel nauczycielski zorga 
6.50 ocz. au YCJl; • u YCJ:l. rozmiarów główki kapusty, mar nlzował dla pobliskich kołcho-

dla wsi; 7.15 Uwertury; 8.00 Dziein ohew, ogórki, buraki.„ wszystko 0 o00 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111llllllllllllllllllllll•oo0 

9 Oo M k B h o • zów wszechnicę odczytową. Zł 
nik; • uzy a organowa ac a; wyhoclowane przez samych u- 0 w k I 0 

9.30 „Concerti Grossi Haendla"; czniów. ====: zorowa a;.:tz 0 a ====~ mą wykłady odbywają się w klu 
W . ' · · ' · " 10 "O ~ bach kołchozowych, latem - w 

10.20 „ 1es tanczy i sp1ewa ; .o Szkoła w Boczeczańsku posl.a 
N k k." t obozowiskach polnych. 

„Zygmunt os ows i - poeiua da 3 - hektarową działkę do· = = 
symfoniczny; 10.45 „u naszych świadczalną i 20 - hektarowy r ff i e ,- .§ h a ' „)\Toiny czas - mówi dyrektor 
twórców"; 11.10 (Ł) Muzyka pol- park _ rezerwat. 

0 0 szkoły - uczniowie poświęcają 
Eka; 11.57 Sygnał r hejnał; 12.15 Dyrektor szkoły, Anatol Jer- 0o o0 rozsądnym rozrywkom. Mamy 
(Ł) Koncert p<>południowy; 13.15 molenko, od 30 już lat wykłada •oolllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll::i11111111111111111111111i11111111Ulllllllllllllllllllllloo0 rozmaite kółka: kółko studiowa 

Niedziela na wsi; 14.00 „Ballady pro biologię. Wielki -entuzjasta, uta rolnictwie. Uczniowie otrzymują sza w kraju radzieckim uzyskri nia biografii t-0warzysza Stalina, 
wansalskie"; 14.20 Muzyka iudow.a; Ientowany pedagog i doskonały zadania domowe, które WYkonu· ła wspaniały urodzaj czumizy kółko literackie, dramatyczne, 
14.45 Proza; 15.00 Lekkie melodie; organizator - własnym przykła ją na przydzielonych im dział- (trawy podobnej do prosa). Swo 
16 15 K „ b" " 16 OO D 'en muzyczne, historyczne, biologicz 

·- „ lJe samo JJe ; · z1 • dem pobudza nauczycieli, ucz- kach. W ciągu roku szkolnego je doświadczenia w tej dzied;.'i-
nik; 16.20 „Nasze chóry śpiewają"; niów i kołchoźników do coraz to każdy uczeń prowadzi własny nie przekazał'a okolicznym kol- ne, chór itp. Dziewczęta. uczą się 
l 6.50 Odpowiedzi fali 49; 17 .OO K~n nowych osiągnięć. dziennik obserwacji, który daje chozom. ponadto gospodarstwa domo\ve 
cert z Wrocławia; 18.00 „Lato w - Najważniejszą rzeczą. w na obraz metod jego pracy i oslą- Słuchacze szkoły zdobyli cen- go i robót ręcznych. Młodzież wy 
Nohant" - słuchowisko; 19.00 Koo szej pracy - mówi Jermolenko gnięć. Tą drogą wyrabia się w ne doświadczenia w zakresie bo daje własne czasopisma, w l'itó 
cert kameral„y; 20.00 Dziennik; - jest, by od najmłodszych lat uczniu inicjatywę i zmysł obser dowli warzyw i owoców. Na rych zamieszcza wiersze, opowla 
20.40 (Ł) Wiers·ze M. Konopriinkiej; zaszczep1ac uczniom światopo- wacyjny, zamiłowanie do pracy, działkach szkolnych wyhodowa dania, kronikę szkolną itd." 
21.00 Melodie świata; 21.30 Repor- gląd materialistyczny. Realizacji: świadomy stosunek do zjawlsll no morele, skrzyżowano dynię z Rząd Republiki Ukraińskiej na 
taż dźwiękowy z meczu tenisowego tego zadania ułatwia w dużej przyrody. tykwą, ulepszono różne gatunki dał szkole w Boczeczańsku tytuł 
Irlandia - Polska; 21.50 (Ł) Muzy mierze właściwy sposób wykła- Hanna Łuczenko ma lat 14. warzyw, wprowadzono do{;wlad wzorowej szkoły wiejskiej. Na 
ka; 22.20 Koncert z Krakowa: 23.00 dania nauk t>rzyrn•dniczycb. Nic Jest to bez wątpienia przyszły sP. czalną hodowlę winogron tnłązu- zaszczytny ten tytuł szkoła za. 
Ostatnie wiadomości; 23.15 „Na d.r wolno ograniczać slę jedynie do lekcjoner. Przeprowadziła ona rinowskich. służyła w całej pełni. 

branoc". ~\~-..--------------------------------------------------------------~----~----------~--------..;_.----------~~--------~ 

Ceny pozostałych miejsc są wlaści· 
wie normalne i wynoszą: mie.isca sie. 
dzące (nienumerowane) - 250 zł, sro­
jące 100 zł i uczniowskie 50 zł. 

Na szczęście dowiadujemy się, ŻF 
tych miejsc „ekstra" jest J:>ardzo ogra 
niczona ilość - 60 w lożach i okola 
500 przy samym ringu 
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